
^ • 8 8 .  W T O R E J K :  1 8  K W 1 H T B T I A .  1 8 7 8 .  H o k  € 6 .

Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem świąt i  U dz ie l.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów 

pocztą 7 centów.
Biuro Redakcyi i Administracji ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
W  miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i  t e r  a o k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieióroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najwyższem postanowieniem z dnia 6. 
kwietnia r. b. zezwolić najłaskawiej , ażeby 
właścicielowi dóbr , Sewerynowi 13 r u n i- 
c k i e m u ,  oznajmione zostały wyrazy Naj­
wyższego zadowolenia w uznaniu wielokro­
tnie okazanego patryotyzmu.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczycieli Józefa M e r t ę  i Józefa 
F ig  we r a rzeczywistymi nauczycielami szko­
ły etatowej w Bestwinie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, iS  kwietnia.

Dziś mają, być w Wiedniu wznowione 
r o k o w a n i a  a u s t r y a c ko  - w ę g i e r s k i e 
a niemylne wskazówki zapowiadają, że będzie 
to już ostatni rozstrzygający okres tej dłu­
giej i zawiłej sprawy. W chwili wyjazdu mi­
nistrów węgierskich na święta wielkanocne 
do Budapesztu odezwał się słowami nadziej i 
nawet organ, który jako zbliżony do kół 
rządowych czuł się obowiązanym do prze­
strzegania scisłej cłyskrecyi, i z tego powodu 
inform acje swoje ograniczał zawsze tylko do 
zaprzeczania pogłosek niepokojących. Jego 
pierwsza pomyślna, choć ogólnikowa afirma- 
cya ma większe znaczenie, aniżeli tuzin ar­
tykułów budapeszteńskich, które w osta­
tnich czasach sztukę bałamucenia publiczności 
doprowadziły do szczytu. Jeżeli ten organ 
postawił bez żadnych zastrzeżeń twierdzenie 
że strony rokujące zbliżyły się do siebie 
znacznie, i że po świętach oczekiwać można 
pomyślnego zakończenia rokowań, to chyba 
nadzwyczajny wypadek mógłby w ostatniej 
chwili zadać kłam nadzieji, że już za kilka

dni telegram przyniesie nam szczegóły o 
dokonanem odnowieniu ugody.

G a r i b a l d i  przypomina się Europie 
nieustannie, nie jak dawniej śmiałemi awan­
turami wojennemi lecz otwartemi listami a 
la Wiktor Hugo. Ale w tym zawodzie fran­
cuski poeta jest tak niedoścignionym mi­
strzem frazesów zawracających głowy, że 
włoski bohater nigdy mu nie dorówna. Dwa 
takie pisma otwarte ogłosił Garibaldi w o- 
statnich czasach. Jeden oznajmia urbi et orli, 
że skromny pustelnik z Caprery przyjmuje 
krociowy podarunek parlamentu i króla w 
tym celu, ażeby materyalnie poprzeć szaloną 
myśl o regulacyi Tybru. Jak kolosalnym 
jest ten podarunek wobec stosunków majątko­
wych Garibaldego, tak małym, nic nie zna­
czącym jest w porównaniu z milionowemu 
korzyściami tej regulacyi. Mniejsza tam o 
to, jak Garibaldi użyje podarunku narodo­
wego. Większą daleko pretensyę do rozgło­
su europejskiego ma diugi list jego, w któ­
rym zapowiada, że niezadługo Tryest docze­
ka sie oswobodzenia z pod ucisku cudzo­
ziemców, czyli mówiąc wyraźnie zostanie o- 
derwany’ od Austryi i przyłączony cło Włoch. 
Że nie skończyłoby się w takim razie na 
samym Tryeście, że Garibaldi obiecuje so­
bie ” także rychłe przyłączenie południowe-
o-o Tyrolu do królestwa włoskiego, to nie 
ulega żadnej wątpliwości. Tym razem jednak 
Garibaldi nie myśli już o wyprawie wojen­
nej lecz ziszczenie swoich mrzonek pozosta­
wia nowemu gabinetowi, któremu z począt­
ku nie dowierzał a teraz przypisuje zdolność 
do awantur zaborczych. Na ten cel nie ofia­
rował Garibaldi ani szelnga z podarunku 
narodowego, bo oczywiście zabór i rycstu i 
południowego Tyrolu wydaje się jego fanta­
z ji  bagatelką w porównaniu z regulacyą 
ly h ru ! Za otwarte wyznanie takięh mrzo­
nek pewnie nikt w Austryi nie pogniewa się 
na Garibaldego. Otwartość taka zasługuje 
owszem na wdzięczność ze strony Austryi. 
Pod rządami Minghettego mniej poważne

głosy odzywały się z takiemi mrzonkami i 
wtedy pokazało się, że nie mają one za so­
bą żadnego poparcia. Dziś stoi u steru ga ­
binet złożony z osobistości, które w ostatnim 
rewolucyjnym okresie liistoryi włoskiej ode­
grały role wybitne, których nazwiska splotły 
się z dziełem zjednoczenia narodowego, Je­
śli i teraz głos Garibaldego przebrzmi bez 
śladu (a stanie się to najniczawoduiej) to 
Austrya i Włochy będą miały rękojmię, 
że ich przyjaźni nie zagraża żadne stronni­
ctwo lecz tylko garstka marzycieli zasługu­
jących więcej na politiiwanie niż na uwagę.

S t a r c i e  m i n i s t r a  R i c a r d a z b o- 
n a p  a r t y s t a  mi  w sprawie amnestyjnej 
dostarczy stronnictwom i prasie francuskiej na 
cały czas feryj parlamentarnych obfitego 
materjalu do rozmaitych kombinacji. W ypa­
dek ten nie minie także bez pewnego 
wpływu na ugrupowanie się stronnictw kon­
serwatywnych wobee rządu. Ricard wołając 
do bonapartystów, że stronnictwom pokona­
nym pozostaje tylko abdykcya, zebrał obfite 
oklaski z ławek republikańskich ale objawy 
te mogły mu tylko chwilowo wystarczyć. 
Dziś żałuje on może swojej popędliwości, 
bo w każdym razie była ona przedwczesną 
a z uwagi na pośredniczące stanowisko obe­
cnego gabinetu nawet niestosowną. Jeżeli 
pokonanym stronnictwom pozostaje tylko ab- 
dykacya, to ministerstwo francuzkie zadekre­
towało nic tylko śmierć polityczną bouapar- 
tystów lecz równocześnie także śmierć legi- 
tymistów i orleaniftów. Wszakżeż nbie te 
frakeye zasługują więcej na nazwę pokona­
nych stronnictw niż bonapartyści, bo w dwa 
lata po wycieczce do Frohsdorf z większości 
parlamentarnej stały się drobnemi ułamkami 
parlainentarnemi. A jeżeli naprawdę stronni­
ctwa pokonane muszą abdykować, to cóż 
innego pozostaje Ricardowi i jego kolegom 
jak tylko zdanie sio na łaskę i niełaskę ra­
dykalizmu, który faktycznie jest jedynie nie­
pokonanym, owszem zwyeięzkim żywiołem 
politycznym Francy i?  Minister Ricard miał

cel całkiem odmienny atakując bonaparty­
stów. Chciał on zadać im klęskę taką, któ- 
raby stać się mogła klinem pomiędzy falangą 
imperjalistów a innemi frakeyami konserwa­
tywnemu Tymczasem cios ugodził pośrednio 
wszystkie frakeye konserwatywne i zamiast 
odosobnić bonapartystów zbliżył ich do legi- 
tymistów daleko więcej aniżeli dotychczasowe 
zaloty Cassagnaców.

S p r a w a  k o l e j o w a  w N i e m c z e c h  
posiada już formalną literaturę polityczną. 
Niemal codziennie przeciwnicy lub zwolen­
nicy pomysłu księcia Bismarcka występują 
z jakąś broszurą lub wybitnym artykułem. 
Prasa urzędowa i półurzędowa państw polu- 
dniowo-niemieckich dotąd tylko znaezącem 
milczeniem zwracała na siebie uwagę a obe­
cnie zabiera już głos i to dość często a na­
wet energicznie. Saksonia góruje pod tym 
względem a ze wszystkiego, co tam dotąd 
zrobiono w obronie federalizmu niemiecko- 
związkowego wobec centralistycznych planów 
ks. Bismarcka, możnaby wnosić, że właśnie 
to państewko a nie znacznie większa i sil­
niejsza Bawarya stanowi rdzeń ligi opozy­
cyjnej. Strona finansowa całej sprawy gó­
ruje ciągle nad polityczną i to głównie po­
zwala państwom południowo-niemieckim pro­
wadzić walkę dość szczęśliwie. Gdy z czasem 
strona polityczna uzyska przewagę, walka we­
źmie inny obrót i dopiero wtedy zajdzie roz­
strzygający epizod. W Berlinie widoczni* 
zmieniono taktykę wobec państw południowo- 
niemieckich. Z początku organa zbliżone do 
księcia Bismarcka i od pierwszej chwili ujęts 
dla jego pomysłu kolejowego nie chciały zno­
sić najlżejszego oporu w tej sprawie a gdy 
się dowiedziały, że Saksonia zamierza wy­
wołać solidarne wy stąpienie państw południo- 
wo-nieinieckich, wołały, że jestto spisek par­
ty kulary stów. Dziś walka polityczna toczy 

| się w sposób lojalniejszy, w Dreźnie i Mo- 
' nachium wolno nawet energicznie ująć się 

za federalistyczną cechą obecnego ustroju Nie­
miec a nikt w Berlinie nie nazywa tego

VII.
Wielki kanclerz cesarstwa Mercurino 

di Guatenaria, jako prawdziwy dyplomata 
lubił wszelkie ważniejsze sprawy załatwiać 
przy dobrem śniadaniu i pełnym kielichu, a 
że Dantyszek przyczyniał się niemało do 
ożywienia towarzystwa, częstym więc był u 
niego gościem. W  kilka miesięcy po przy­
byciu karłów do Toledo, dość liczne się u 
kanclerza zebrało towarzystwa, a gdy już 
wesołosc na wszystkich znać było twarzach, 
wstał dr. Brautner, który prowadził sprawy 
niemieckie na cesarskim dworze, a obróciwszy 
się z puharem do Dantyszka w te do niego 
przemówił słowa:

~  ® dwór cesarski najważniejsze się 
opierają sprawy, tutaj nieraz Marsa pobu­
dziliśmy do krwawej czynności, tutaj się wa­
żyły losy arcychrześcijańskiego króla, gdy 
jeszcze był w niewoli, z tąd co godzinę wy­
chodzą rozkazy na wszystkie strony świata: 
do Włoch i Flandryi, do Niemiec i do za­
morskiej Hiszpanii. Gdy wszakże zbieramy 
się przy gościnnym stole kanclerza, gdy 
pełny puhar krąży w około, wtedy jest dla 
nas jedna sprawa najważniejsza, ważniejszą 
od przymierza z Gallami, ważniejszą od 
medyolańskiej sukcesyi, ważniejszą nawet od 
urządzenia ilandryjskich prowincyi —  a to 
sprawa baryjskiego księstwa. Gdyby jej nie 
było, nie mielibyśmy pomiędzy sobą polskie­
go oratora, nie Gięlibyśmy najlepszego na­
szego towarzysza. Więc radbym, żeby się ta 
sprawa przeciągała w nieskończoność, żeby 
Zawsze w baryjskim zamku był cesarski ka­

sztelan, o którego oddalenie starałby się 
•Uantyszek. Niech żyje orator polskiego Króla 
Jego Mości!

p owszechny śmiech rozległ się po
3- ^awe) a Dantyszek podziękował natych­
miast za przyjacielskie życzenie, zaręi zając, 

J, i nu tak miłe jego towarzystwo, to 
“ fu , - S1S tjlko przyczynią do zupełnego 
oddania zamku babskiego w ręce wy-

■ i ■1 królowej, a jemu będzie naj-
koła  ̂ Q ^ opuszczać icli przyjacielskiego

Wchodzący karzeł przerwał rozmowę, 
gdy z pizym osj od cesarza jakieś listy do 
kanclerza...

~  Fójdź do mnie Kornelku —  zawołał
go antyszek, gdy sie kanclerz na chwilę od
stołu oddahł -  poka^ dawną sztukę, nale­
waj puharyt

Koiuelek wesoło poskoczył, nalał teiuu 
i owemu wśród powszechnej wesołości, gdy 
się jednak zbliżył do Dantyszka, powiedział 
mu z cicha:
, , p ie jc ie  się na baczności oratorze,
kanclerz cieniłby aby z was dzisiaj wino 
niow.i rudby was o coś wybadać, pó­
źniej wam więcej opowiem. .

anelerz wrócił tymczasem, cieszył 
się, ze hornelek tak zgrabnie puhary dolewa
i kazał mu pamiętać o oratorze dawnej swej 
krolowej...

r Czemu tak leniwo spełniacie kieli­
ch} f p jta ł się p0 chwili kanclerz Dan­
tyszka —- snać że macie jakieś ukryte my­
śli, których się zdradzić boicie V

Bynajmniej kanclerzu; w Jhigiej 
mej na dworach praktyce, czterech się mu­
siałem utzyc rzeczy": naprzód byc cieipli
wyru, następnie nikomu nie wierzyć, po 
tizccie ukrywać swe myśli, a wreszcie przc-

wybornie kłamać. W cierpliwości nadzwyczaj 
już postąpiłem, podejrzliwość staje się przy­
zwyczajeniem, dwóch ostatnich tylko wła­
ściwości przyswoić sobie nie mogę, aby je 
bowiem posiadać, trzeba na to sprytniejszego 
od mego umysłu, a nikt się w nich nie wy­
doskonali, komu ich sama nie dala natura. 
Czy więc jestem na czczo, czy po kilku pu- 
harack asturyjskiego wina, zawsze mówię 
prawdę, a próżnoby się trudził, ktoby chciał 
po skończonej uczcie coś nowego dowiedzieć 
się odemnie...

Kanclerz odszedł jakby go zimny, mor­
ski wiatr owionął i już więcej nie dolewał 
Dantyszkowi.

Na drugi dzień skradał się karzeł ci­
chaczem do domu Dantyszka pilnie sie oglą­
dając, czy go kto nic wódzi. Poseł oczekiwał 
go z upragnieniem.

— Cóż mi nowego przynosisz Kornelku?
— Chcę was ostrzedz oratorze — mó­

wił do niego karzeł — na dworze myślą, że 
jeszcze nie rozumię po hiszpańsku, więc się 
z niczem przedemną nie kryją. Kanclerz 
podejrzywa naszą królowe, że z królem Gal­
lów się porozumiewa przeciw cesarzowi, że 
syna swego zamierza kiedyś ożenić z fran­
cuską księżniczką. Dla tego cesarz nie chce 
oddać baryjskiego zamku królowej... Kan­
clerz umyślnie zaprosił Was wczoraj, aby 
Was wybadać...

■— Dobrześ się sprawił chłopcze odpo­
wiedział mu Dantyszek — a udawaj jak naj­
dłużej, że nie rozumiesz tutejszej mowy. .

Karzeł też rzeczywiście dobrze się spra­
wiał, i niejednokrotnie prawdziwą był Dan­
tyszkowi pom ocą, a później gdy się już do­
brze nauczył język a , tak miał rozweselić 
cesarza i wejść w jego laski, że jakby dwor­
skim był hlaznem , nigdy nie wychodził z

zamkowych komnat. Karol V brał go ze so­
bą, gdziekolwiek się z dworem przenosił, a 
nawret na afrykańskich wyprawach bez niego 
się nie obszedł. Karlicy powierzono nadzór 
nad cesarskiemi futram i, gdyż przybywszy 
z północy powinna się była znać na tern. 
Dawna Kasia pani Kamienieckiej spełniała 
swą służbę sumiennie , ale nikt nie widział 
uśmiechu na jej twarzy, tak tęskniła za kra­
jem. W  cesarskiej szatni były sobole, dar 
Zygm unta; karlica też z szczególną troskli­
wością składała je  zawsze i czyściła, a dwor­
ska służba dziwiła się n ieraz, dlaczego Ka­
sia zawsze temi sobolami zajęta. Szuba przy­
pominała jej zamek pod Krosnem , stroje 
polskie i dwór pana wojewodę, przenosiła ją  
myślą w rodzinne strony... Ciągła tęsknota 
podkopywała zdrowie karlicy i nie pozwoliła 
jej ujrzeć już północnych krajów" — umarła 
wkrótce pod najpiękniejszem słońcem, pod 
niebem pogodnem Granady, którego uroku 
ocenić nie umiała...

Dopóki Dantyszek był w Hiszpanii albo 
w" Niderlandach na cesarskim dworze, dopó­
ty w karle bardzo użytecznego miał sprzy­
mierzeńca , a Kornelek tak się nawet przy­
wiązał do oratora, że z każdej wolnej ko­
rzystał chwili, aby się z nim rodzinnym roz­
mówić językiem ; gdy jednak baryjska spra­
wa została zalatwuoną, a krolowa Bona we- 
szła w posiadanie swego dziedzicznego zarn- 
l 'u i gdy zresztą i sprawy pruskiego Albre­
chta me dawały mu więcej do czynienia, 
Dantyszek wrócił do Folski. Karzeł po raz 

I 1! 'ei’wszy może od lat wielu rzewnie się roz- 
, PmFał, żegnając oratora, ciągłe przenoszenie 

się jednak cesarskiego dworu z miejsca na 
miejsce i życie obozowe na wojnach dawało 
mu roztargnienie.

Cesarz dn ia ł złamać protestantyzm w



spiskiem. Jak długo potrwa ta tolerancya 
berlińska? 2 e nie jest ona niezem więcej 
jak tylko chwilowym zwrotem, to wynika 
z przebiegu pierwszych starć w sprawie ko­
lejowej. Niech dziś w Bawaryi stanie u steru 
patryotyczny gabinet a zaraz jutro zmienią się 
rzeczy do niepoznauia. Wtedy cała walka 
zwróci się w stronę polityczną a zakupno 
kolei żelaznych na rzecz państwa będzie okrzy­
czane jako dzieło patryotyczne, jako nowy 
krok ku ściślejszemu zjednoczeniu Niemiec. 
Bawary a zatem chociażby nawet nie chciała 
musi odegrać i odegra główną rolę w tej 
sprawie.

KORESPONDENCYE
W i e d e ń , IG kwietnia.

;g Zaledwie ministrowie węgierscy opu­
ścili byli Wiedeń, aby na święta wrócić do 
Pesztu, już dziennikom tutejszym zdawało się, 
że przyszła chwila, kiedy koniecznie trzeba 
podzielić się z czytelnikami jakiemiś pe- 
wnemi wiadomościami o stanie rokowań. 
Tagblatt atoli chciał prześcignąć wszystkie 
inne pisma i wystąpił z całym programem 
ugody, i to z taką stanowczością i śmia­
łością , iż nawet wytrawniejsi czytel- 

'  nicy mniemać m og li, że któryś z mini­
strów wprost przesłał redakcyi infor- 
macye.

Podług tego dziennika stanąć miała 
„ugoda na próbę“ , na jeden rok —  coby 
było równem odroczeniu rokowań aż do r. 
1877, t. j. aż do chwili, gdy dojrzeje rewi- 
zya kwoty na wspólne sprawy. Redakcya 
Tagblattu musiała spostrzedz się, że padła 
ofiarą mistyfikacyi i dlatego pospieszyła je­
szcze w wieczornem wydaniu z wyznaniem, 
żo w artykule wstępnym była mowa tylko 
o „wniosku*, nie o uchwale. Jeżeli zaś pó­
źniej pokaże się, że kompromis między obu 
rządami zupełnie inaczej wypadnie, wtedy 
ów dziennik powie, iż korona odrzuciła ten 
projekt. W ten sposób można zawsze zmyślać, 
nio kłopocąc się o odwrót.

W każdem innem mieście podobne 
fiasco zadałoby wielki cios dziennikowi, ale 
tutaj może to samo pismo jutro podobne 
podać wiadomości sensacyjne, a publiczność 
zapomniawszy, co się stało wczoraj, uwierzy 
znowu. Dlatego wyraźne zaprzeczenie urzę­
dowe było bardzo potrzebnem. Inne dzien­
niki w sposób wprawdzie mniej jaskrawy, 
również podały mylne wiadom ości, które 
zmuszone są dziś sprostować. Faktem bo­
wiem jest, że nic nie wiadomo w kołach 
dziennikarskich o stanie rokowań. Pewnem 
jest, że we wtorek odbędzie się rada mini­
strów pod przewodnictwem Najj. Pana i że

na tej konferencyi może już ostatecznie de­
cydujące zapadną uchwały.

Powstańcy hercegowińscy oblęgają od 
dnia wczorajszego Trebinię. Gdyby im się 
udało zdobycie tego miasta, sukces podobny 
rozbudziłby do' tego stopnia namiętności w 
Cetynii i Belgradzie, że pociągnąłby może 
za sobą kroki wojenne ze strony obu księstw 
lennych. Położenie rzeczy jest ciągle bardzo 
naprężonem.

Między dziennikami wywiązał się spór, 
kiedy ustawa o Trybunale administracyjnym 
wejdzie w życie. Z okoliczności, iż Trybunał 
ten rozpocznie swe czynności w trzy mie­
siące po ogłoszeniu ustawy, wielu chciało 
w nosić, że ustawa sama dopiero po trzech 
miesiącach d. 2 lipca wejdzie w życie. Przeo­
czono atoli różnicę, jaka zachodzi między 
wejściem w życie ustawy, t. j. między jej 
mocą obowiązującą a rozpoczęciem czynno­
ści Trybunału administracyjnego. Rzecz jest 
tak jasną, iż trudno zrozumieć , jakim spo­
sobem mogła powstać wątpliwość. Ustawa o 
Trybunale administracyjnym — skoro w niej 
samej niema przeciwnego postanowienia, wej­
dzie w życie d. 17 maja, tak, iż począwszy 
od 17 maja z każdą sprawą, która do owego 
czasu nie będzie prawomocną, zgłosić się 
można do Trybunału administracyjnego 
w chwili, gdy rozpocznie urzędowanie tj d. 
2 lipca.

Wehr-Ztg. donosi, że minister obrony 
krajowej pułkownik Horst ma zostać generał- 
majorem.

Artykuły wstępne dzienników tutejszych 
w święta Wielkanocne wypadły nader 
smętnie i pesymistycznie. Trudno zaprzeczyć 
że nie brak materyału do kreślenia ponurego 
obrazu pod względem gospodarskim, ale 
dzienniki lubują się w pesymizmie i jeszcze 
gorzej kreślą sytuacyę, niżeli jest w rzeczy­
wistości. Pesymizm dzienników szkodliwie 
wpływa na targ pieniężny i jeszcze bardziej 
podkopuje wszystko. W  Niemczech nielepszą 
jest sytuacya finansowa, ale tam dzienniki 
posiadają dość rozumu i patryotyzmu , że 
nie rozprawiają tyle o złych czasach.

SPRAWY MONARCHII
—  Najj. Pan wyniósł radcę ministe- 

ryalnego w ministerstwie spraw wewnę­
trznych, Rudolfa Breisky’ego, jako kawalera 
ces. austryacldego orderu Leopolda , w stan 
szlachecki.

—  Najj. Pan mianował kanonika w Se- 
benico, Antoniego Fosco , biskupem w Sebe- 
nico, a kanonika honorowego w Zadarze, Ję­
drzeja Jllicza , biskupem w Lesynie

— Instalacya arcybiskupa wiedeńskiego, 
dr. Kutschkera, odbędzie się w niedzielę d. 
30. b. m.

Niemczech, więc przy schyłku swego polity­
cznego i wojskowego działania więcej prze­
bywał na północy aniżeli w Hiszpanii. Całe 
życie nad tern pracow ał, aby zbudować po­
tężne katolickie cesarstwo, nie dziw też, że 
gdy widział, iż dążenia i starania całego ży­
cia w niwec się obracają przez odstępstwo 
do protestantyzmu niemieckich książąt, wszel­
kich używał wysileń, aby zgnieść wyrastają­
cą hydrę i stanąć z mieczem zwycięzkim na 
łbie jej zgruchotanym...

Nadzieje go zaw iodły; cesarz znalazł 
się w Insbruku tak otoczonym przez swych 
nieprzyjaciół, że samotrzeć przez góry mu­
siał się przedzierać do Karyntyi. W Insbru­
ku też cały swój dwór rozpuścił, a tam i 
nasz karzeł, siwy już starzec, po raz ostatni 
oglądał cesarskie oblicze. Nie małe sobie ze­
brawszy pieniądze, postanowił on wrócić do 
Krakowa, pójść do Wiśnicza, ucałować je ­
szcze raz rękę dawnego pana i kości swe 
złożyć na rodzinnym cmentarzu.

Trzydzieści pięć lat nie był karzeł w 
Krakowie. Wszy stko się tutaj zmieniło, stara 
królowa nie mieszkała już w Krakowie, ale 
na Mazowszu, młody król ponury i smutny 
pokrwał w litewskich borach, aby oddalić 
ciągle stojący mu w myśli obraz straconej 
niedawno Barbary, a zamek królewski dzi­
wnie sposępniał i opustoszał. Dworzanie Kmity 
snuli się po podwórzach zamkowych, ale nie 
butnie i gwarno jak dawniej bywało.... Na 
twarzy każdego przebijał się niezwrykły jakiś 
niepokój...

•—  Cóż tam słychać na zamku? spytał 
karzeł pierwszego dworzanina o barwach 
pana na Wiśniczu...

.— Alboż to nie wiecie? Pan nasz bar­
dzo ęhor|, mówią, że lada chwilą skończy...

Karłowi młodość się przypomniała, łza 
zabłysła w oku, pobiegł czem prędzej do 
komnat, w których leżał Kmita i prosił, że­
by go wpuszczono... Od chorego wyszedł bła­
zen Janek, śmiejący, wesoły jak zawTsze, 
dziwną tworząc sprzeczność ze smutkiem roz­
lanym na wszystkich twarzach. Siwizny na­
wet z pod kaptura zuać mu nie było, twarz 
się tylko pomarszczyła od błazeńskich gry­
masów, a dzisiaj jakąś szczególną szatańską 
zdradzała radość...

— Jak się masz kolego — wykrzyknął 
błazen, zobaczywszy Kornela — gdybyś był 
o dziesięć palców wyższy, byłbym cię nie 
poznał...

—  Niewczesne żarty Jaśku— odpowie­
dział karzeł— zaprowadź mnie do pana bym 
mu jeszcze ucałował ręk ę ..

— Dla nas wszystkie drzwi otwarte, 
pójdź za muą, głupcy mają wstęp wolny na 
pańskie pokoje...

Dzielny niegdyś Kmita zaledwie błę­
dnym wodził j30 komnacie wzrokiem, ksiądz 
czytał nad nim psalmy pokutne, tchnienie 
śmierci czuć było w komnacie...

— Kornelek! — przemówił z cicha 
wojewoda, dając znak karłowi, żeby się przy­
bliżył. — Krzywdę ci wyrządziłem dając 
cię obcym ludziom , Bóg cię zsy ła , byś mi 
to przebaczył...

Karzeł zalał się łzam i, ukląkł przed 
chorym i ucałował mu rękę... liłazen stał 
na boku i szeptał sam do siebie:

—  Małe krzywdy pamięta, o większych 
zapomniał!...

W  godzinę nie żył już jeden z najmo­
żniejszych panów z czasów Zygmuntowskich; 
człowiek dumny i namiętny, mający wiciu

—  Minister dr. S t r e m a y r  wyjechał 
d. 14 b. m. z Wiednia na krótki czas do 
Zgorzelic.

—  Jak wiadomo z doniesień telegra­
ficznych , został generał Stransky uwolniony 
z posady szefa biura prezydyalnego w mini­
sterstwie wojny. Według zapewnień dzienni­
ków wiedeńskich, ma zostać jego następcą 
generał-major Goutta, szef bióra mobiliza­
cyjnego w ministerstwie w ojny, albo pułko­
wnik Kraus z kancelaryi wojskowej Najj. 
Pana.

—  Tester Lloyd dowiaduje się z Wie­
dnia, że we Wtorek (d. 18 b m.) odbędzie 
się wspólna rada ministrów pod przewodni­
ctwem Najj. Tana.

—  Neues Wiener Tagblatt pisze: Ku­
pony koleji Dniestrzańskiej , zapadłe z d. 1 
lipca 1873 r. a dotychczas nie wykupione, 
nie są bez wartości, jak niektórzy mniemają, 
albowiem mają one prawo pierwszeństwa tak 
samo jak obligacye. Kurator właścicieli pryo- 
rytetów koleji Dniestrzańskiej jest przekona­
ny, że te kupony muszą być wykupione, al­
bowiem w owym czasie, w którym kurator 
został ustanowiony, było w kasach towarzy­
stwa tyle pieniędzy , że wszystkie kupony 
płatne d. 1 lipca 1873 r. i 1 stycznia 1874 
mogły być wykupione. Nie domagał on się 
wówczas utworzenia osobnego funduszu na 
wykupno tych kuponów, albowiem nie chciał 
sprowadzać na towarzystwo nowych kłopo­
tów finansowych.

— Sejm tryestyński został zamknięty 
d. 13 b. m. Na ostatniem posiedzeniu prze­
szedł on do porządku dziennego nad pro­
jektem ustawy o reformie statutu miejskiego 
i nad projektem nowej ordynacyi wyborczej.

— Ogólna suma składek złożonych na 
rzecz zakładu wychowawczego dla córek 
oficerskich w Hernals , wynosi według osta 
tniego wykazu 353.608 zł. 14 ct. w gotówce 
i 26.605 zł. w obligacyach.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W iadom ości z Niemiec.)

Koln. Ztg. donosi z dobrego źródła, 
że kanclerz ks. Bismarck w razie gdyby 
projekt kolejowy uzyskał tylko słabą wię­
kszość w Radzie Związkowej, nie wniesie tej 
sprawy przed parlament niemiecki i ogra­
niczy się tymczasem na przeprowadzeniu jej 
w Prusiech. Powstała ztąd mylna pogłoska, 
że kanclerz- nie będzie się narażać na o- 
trzymanie słabej większości w Radzie Związ­
kowej i jeżeliby państwa drugorzędne wy­
trwały w swej opozycyi, nie wniesie tego pro­
jektu wcale do Rady Związkowej.

—  Kopenhagski korespondent Pall Mail 
Gazette pisze, że w celu załatwienia kwestyi 
szlezwickiej toczą się znowu rokowania mię­
dzy Niemcami a Danią. Rokowania te mają 
charakter tylko prywatny, a korespondent 
wyraża powątpiewanie, aby doprowadzić mo­
gły do pożądanego wniosku. Pisze dalej, że 
jak słychać, Rossya używa w Berlinie swego 
wpływu na korzyść Danii. Najzabawniejszem 
jest twierdzenie korespondenta, że Austrya 
sprzeciwia się ostatecznemu załatwieniu kwe­
styi szlezwickiej, gdyż chce użyć jej kiedyś

przyjaciół i stronników, lecz i wrogów nie 
mało. Ciągły współzawodnik Tarnowskich 
nie mało swą dumą zaszkodził Rzeczypo­
spolitej , lecz miał i świetne karty w swych 
dziejach, a kraj niepospolitego tracił w nim 
męża...

Komnata na chwilę się wypróżniła —  
zostało się kilku tylko bliższych dworzan, 
Jasiek stał przy łóżku zmarłego a karzeł 
klęknął w kącie i odmawiał pacierze. Na 
wszystkich twarzach szczery osiadł smutek, 
z oczu tylko błazna mściwy i szyderczy prze­
bijał się wyraz ..

Gdy odmówiouo pacierze, błazen obej­
rzał się po pokoju, jakby liczył obecnych, 
a przybiegłszy do łóżka... w twarz uderzył 
trupa...

— Wet za wet, Mości Wojewodo! — 
wykrzyknął i uciekł ku drzwiom...

Najbliżej stojący karzeł rzucił się na 
niego, chciał schwytać mściwego łotra, bła­
zen jednak silniejszy odepchnął Kornela i 
wybiegł...

— Zapomniałem, że jestem tylko kar­
łem ! — z bólem zawołał Kornel podniósłszy 
jeszcze rękę za uciekającym..

Błazen znikł bez wieści — więcej o 
nim nie słyszano..

O karle także milczą już książki, ba- 
ryjska sprawa przypomniała go tylko p ó ­
źniejszym oratorom, którzy dużo jeszcze m ó­
wili, aby to księstwo upewnić polskiej koro­
nie , koniec końcem jednak do nieświetnych 
doszli rezultatów — bo do sum neapolitań- 
skich...

K . Ch.

za punkt wyjścia w przyszłej wojnie odwe­
towej przeciw Niemcom. To ostatnie twier­
dzenie charakteryzuje najlepiej całe to do­
niesienie.

— Książę Bismarck jest przedmiotem 
ciągłych owacyj i pochlebstw. Zmarły w Ko­
lonii obywatel Andres zapisał testamentem
20.000 marek ua wystawienie tamże pomni­
ka księciu Bismarckowi, który to kapitał, 
ulokowauy korzystnie, ma po latach 10 wraz 
z procentem być na ten cel użyty. Kilku 
radzców miejskich, a między nimi były bur­
mistrz Kolonii, wyrzekli, „że taki pomnik 
będzie policzkiem danym katolikom koloń- 
sldm,“ ale nie pozyskali skutku dla swej 
protestacyi W Kissingen ma także stanąć 
posąg księcia Bismarcka. Ale nie tylko dłuto 
wysadza się na takie objawy. Syn muz teu- 
tońsldch, p. Fedor von Kóppen, wydał w 
Lipsku w 15 zeszytach historyą życia księ­
cia Ottona von Bismarck. Wydawcy zape­
wniają, że to dzieło, wielce ozdobne i oka­
załe, stauie się ulubioną książką niemieckie­
go narodu.

(Spraw y fra n cu sk ie .)

Oto nazwiska konserwatystów, którzy 
przy weryfikacyi wyborów padli ofiarą ostra­
cyzmu Izby deputowanych: hr. Mun, pp. 
Trou, Aiguesvives, de la Chevreliere, Ilaen- 
tjens, Gavini, de la Rochejaąelin, de Fel- 
tre , de Cardenau , de Miramou, Fargues, 
Peyrusse, Cuueo d' Ornano, de Boigne, Ches- 
nelong, Faire, Rouher (w Ajaccio) i Yeillet. 
Razem 17. Pozostają do sprawdzenia wybory 
pp. de Lucinge, du Demaine i Bartolegó 
Nadmienić trzeba, że nie unieważniono do­
tąd ani jednego wyboru republikańskiego.

—• Paryski korespondent Koln. Ztg, 
dowiaduje się „z dobrego źródła*, że jeszcze 
w tym roku wszystkie budowle fortyfikacyj­
ne będą gotowe i organizacya armii skoń­
czoną.

— Zwiększona agitacya antiklerykalna 
wywołała większy ruch między stronnictwem 
ultramontańskiem. Zamierzone są znowu wiel­
kie pielgrzymki do miejsc cudownych. Piel­
grzymka do Rzymu odbędzie się przy końcu 
bieżącego miesiąca. Według Semaine reli- 
gieuse i Unmersa wynik dotyczasowych skła­
dek na założenie uniwersytetu katolickiego 
w Lille jest nader świetny, suma subskrybo­
wana wynosi bowiem 3,175.675 franków. L i­
czba subskrybentów wynosi dotychczas 3043, 
na pojedyńcze pozycye składają się jednak 
całe towarzystwa liczące czasem po kilkaset 
a nawet po 1000 ludzi. Semaine Beligieuse 
podnosi z zadowoleniem, że między subskry­
bentami znajduje się dużo wojskowych i sę­
dziów.

(Starcie ministra Bicnrda z bonaparty- 
slami.)

Na ostatniem przed świętami posiedze­
niu francuskiej Izby deputowanych podczas 
dyskussyi nad wnioskiem o amnestyi przy­
szło do starcia między ministrem spraw 
wewnętrznych, Ricardem, a Raoulem Duval, 
bonapartystą. Raoul Duval w odpowiedzi na 
zaczepki republikanów odparł, że bonapar- 
tyści nie myślą wcale podkopywać rządów 
republikańskich i chcą zostawić krajowi czas 
ua wyrobienie sobie zdania o tych rządach. 
Na to odpowiedział Ricard wśród głośnych 
oklasków lewicy, że stronnictwo, które pra­
wa swoje już zaprzepaściło (parti decku) nie 
potrzebuje już abdykować. Raoul Duval na­
zwał to wyrażenie ministra nienawistnem, i 
dodał, że prawie zdawaćby się mogło . że 
się ma do czynienia z nowym „rządem wal­
ki.*1 Wtedy minister dobył ostrzejszej broni 
i ku niepohamowanej uciesze republikanów 
taką dał odprawę bonapartystorn : „Nie uży­
łem słów nienawistnych, przypomniałem je ­
no , że stronnictwo bonapartystowskie już 
przez uchwałę Zgromadzenia w Bordeaux, a 
ostatecznie przez zaprowadzenie konstytucyi 
republikańskiej straciło swe uprawnienie. 
Mniemałem przeto , że nie wypadało panu 
Raoulowi Duvalowi oświadczać ostentacyjnie, 
że nawet zwolennikom konstytucyi uie od­
mawia prawa do istnienia. Nienawiść i za­
ciekłość dalekiemi są od nas, ale od przeci­
wników konstytucyi wymagamy nie abdyka- 
cyi, lecz ukorzenia się przed nią.“

(D e m o n stra c ja  p rze c iw  g en era ln em u  k o n ­
su low i a u s tr ia c k ie m u  w B e lg ra d z ie )

W dniu rocznicy oswobodzenia Serbii 
miasto Belgrad było widownią pożałowania 
godnego zajścia, który bardzo smutnem jest 
świadectwem braku taktu i zmysłu politycz­
nego pewnej części ludności stolicy serbskiej. 
Już na 14 dni przed obchodem tej rocz­
nicy która odbyła się 9 b. m. krążyła po 
Belgradzie pogłoska, że stronictwo Omlady- 
nistów serbskich zamierza z powodu inter­
nowania Ljubobraticza urządzić demonstra- 
cyę przeciw generalnemu konsulowi austry- 
ackiem u, księciu Wrede. Jakkolwiek pogło­
ską ta zdawała się nie zasługiwać na wiarę,



uznał rząd serbski za potrzebne ustawić w 
pobliżu budynku konsularnego posterunek 
policyjny, aby zapobiedz możliwym zajściom, 
linia 9 b. m. w sam dzień rocznicy, zebrał 
się przed tym budynkiem, który podobnie 
jak wszystkie inne był illuminowanym, tłum 
około 150 ludzi, zagrzanych trunkami i wy­
konał przy współudziale kilku muzykantów 
formalną kocią m uzykę, która zwabiła wiel­
ką ilość ciekawych. Po kilku minutach pisku 
i wycia rozprószył się motłocli w przyle­
głych ulicach, zanim jeszcze polioya miała 
czas wezwać tłum do rozejścia się. Aby za­
pobiedz bójce, kazał konsul służbie swojej i 
pandurom zamknąć bramę , przyczem jeden 
tylko ze służby trafiony został kamieniem ; 
rzucono także kilka kamieni na budynek 
konsularny. Z powodu tego wypadku zażą­
dał ks. Wrede bezzwłocznie od rządu serb­
skiego publicznej satysfakcyi, a mianowicie 
formalnego przeproszenia, gwarancyi przeciw 
powtórzeniu podobnych excessów i ukarania 
sprawców i niekórych opieszałych organów 
policyjnych, grożąc w przeciwnym razie zwi­
nięciem flagi konsularnej i opuszczeniem 
Belgradu.

Według telegramu z 14 b. m. udzielono 
księciu Wrede z wszelką gotowością zażąda­
nego zadość uczynienia, a publiczna depre- 
kacya miała być ogłoszoną w jednym z naj­
bliższych numerów Gazety urzędowej.

się o strzeżenie naszych granie i przeszka 
dzać naruszeniu pokoju. >Veźi:ic* to sobie do 
serca i wybierajcie; od wyboru tego los wasz 
zależeć będzie. Pamiętajcie o tern. Z Bo­
giem ! “

Na te przemowę odpowiedzieli szefowie 
powstańców lnemoryalein, k tor ego streszcze­
nie podał przed tygodniem telegram. W me- 
moryale tym wyrażają najprzód wdzięczność 
swą Austryi za usiłowania, czyniono dla do­
bra chrześcijan tureckich, _ lecz zaraz potem 
mówią., że nie masz w świec,ie nikogo, ktoby 
mógł myśleć, że powstańcy powrócą bezwa­
runkowo pod panowanie tureckie aby znosić 
nadal taką jak dotychczas niedolę. Oświad­
czają dalej że proponowane przez Austryę 
reformy przyjmują i że powrócą do domów 
pod warunkiem, jeżeli lurcva wprowadzi je 
w życic. Chcąc jednak mieć gwarancyę isto 
tuego wykonania tych lefoim  stawiają na­
stępujące warunki: i) Aby ludność chrześci­
jańska" w Hercegowinie otrzymała na wła­
sność przynajmniej tiuocia część gruntów; 
2) aby Turcya wycofa', >, na zawsze swe woj­
ska z Hercegowiny, pozostawiając tylko za­
łogi w Mostarze, Śtolaczu, Trebinje, Niksiczu, 
Płowijach i Foce; 3) aby Turcya odbudowała 
chrześcijanom spalone domy i kościoły i przy­
najmniej na rok dostarczyła im żywności i 
narzędzi do uprawy roli, dalej aby uwolniła 
chrześcijan od opłaty podatków na lat trzy ; 
4) aby pozwolono chrześcijanom zatrzymać

(R okow ania pacyfikacyjue w Suttorynie.)
Tagblatt podaje w dosłownem brzmie­

niu przemowę geuerała barona liodicza, mia­
na 6 b. m. do skupczyny powstańców her- 
cegowińskicb w Suttorynie i memoryał z od­
powiedzią powstańców na tę przemowę.

Generał Rodicz zaczął przemowę swoją 
wyliczeniem reform , wyjednanych dla po­
wstańców przez wspólne zabiegi mocarstw. 
Następnie przypomniał powstańcom, że za 
wpływem Najj. cesarza austryackiego przy­
rzekła Porta powstańcom zupełną amuestyę, 
ochronę przed gwałtami i zemstą mahome­
tan, pomoc w odbudowaniu zniszczonych do­
mów i świątyń, zboże na zasiew, uwolnienie 
od dziesięciny na rok jeden a od opłaty po­
datków na lat dwa. Dalej nadmienił że 
jakkolwiek Porta dotychczas nie zgodziła się 
na to , aby ktokolwiek czuwał nad wykona­
niem tych wszystkich reform , to jednak 
obecnie wszystkie mocarstwa a w szczegól­
ności Austrya - Węgry wpływają na Portę, 
aby to, cu zostało przyrzcczouem, było tak­
że wykonanera. Porta, mówił baron Rodicz, 
m u s i  wprowadzić w  życie wszystko to, go 
zawarte jest w projektach reformowych m o­
carstw, a co wam przez mego Najmiłościw- 
szego cesarza i króla wyjednanem zostało.

Podniósłszy z naciskiem ważność re­
form i ulg wyjednanych powstańcom przez 
mocarstwa, baron Rodicz tak dalej mówił 
„Coście wywalczyli sobie walecznością swo­
ją, dzieje waszego kraju zapiszą na karcie 
chwały ; nie powinniście jednak zapominać, 
że wszystkie te korzyści, które są dziś 
udziałem waszym, zawdzięczać macie potę­
żnemu wpływowi wszystkich mocarstw 
szczególnie wpływowi mego Najmiłośeiwszego 
cesarza i króla. Tylko wtedy, jeżeli powró­
cicie spokojnie do ojczyzny, będą mocarstwa 
mogły zniewolić rząd turecki, aby pod wła­
sną odpowiedzialnością spełnił swoje obie 
tnice. Jeżelibyście jednak nie usłuchali rady 
mocarstw a w szczególności rady Austryi- 
Węgier, wyszłoby to na korzyść tych tylko 
partyj, które są przeciwne wykonaniu re 
form , mianowicie mahometan w Bośnii 
Hercegowinie i fanatyków, którzy budują 
zamki na lodzie i tylko na zgubę waszą 
działają. W takim razie, t. j. jeżelibyście nie 
usłuchali, rzucilibyście się na oślep w prze 
paść, wszystkie mocarstwa bowiem odwróci­
łyby się od was.

Radzę wam zatem nie opuszczać z oka 
swego dobra i na wezwanie komisarzy tu- 
leckicli powrocie do domów, przyczem mo­
żecie być pewni, że mocarstwa przez umy­
ślnie w tym celu ustanowionych 1'unkcyona- 
tyuizy baczyć i nalegać będą na wykonanie 
reiorm. W przeciwnym razie musielibyście 
wyrzec się wszelkiej nadziei lepszej przy­
szłości, utracilibyście także korzyść anme- 
styi tureckiej, mienie wasze zostałoby sprze- 
danem i rozdanem tym, którzy korzystając 
 ̂ łaski sułtana, wrócą do posłuszeństwa. 

Wierzcie mi, że zamiary mego Najmiłościw- 
szego cesarza i króla są szczere, dla tego 
też radzi On wam przez moje usta, abyście 
nie słuchali fanatyków, którzy nakłaniają 
was do złego.

Powstanie zagraża powszechnemu po­
kojowi, stąd też mocarstwa postanowiły 
wspólnie uniemożliwić wam wszelką pomoc 
z zewnątrz. Tę przemowę moję uważajcie 
za radę pokojow ą, abyście nie postradali 
tego co zyskaliście tyloma poświęceniami i 
tak wielkim krwi rozlewem. Pozostawiam 
waszej woli przyjąć tę radę lub nie- Au­
strya-Węgry nie będą wprawdzie i w przy­
szłości nigdy waszym nieprzyjacielem, ale 
będziemy musieli z wszelką energią starać

Ostatnia wiadomość z Hercegowiny z 
15 b. m. brzmi: Od rana słychać na gra­
nicy koło Raguzy buk dział od strony Tre- 
binja. M ów ią, że powstańcy pod dowódz­
twem Petkowicza i Vukahnvicza skorzystali 
z wymarszu załogi do Gacka , aby przypu­
ścić szturm na Trebinje. Faktem, że jest Petko- 
wicz 15 b. ni wyjechał_pospiesznie z Greb- 
cow w kierunku lre ln u jR  a równocześnie 
udał sic tam Yukałowicz z Zubców

— I MIM , j >---
broń póki wszyscy mahometanie me zostaną 
rozbrojeni i póki reformy nie zostofla zupeł­
nie w życie wprowadzono; 5) aby po powro­
cie. całej ludności hereegowińskiej przywódz- 
cy i0i traktowali z władzami w sprawie wy­
konania reform i aby wspólnie ułożoną była 
tonstytucya, któraby odpowiadała reformom, 
projektowanym przez hr. Andrassogo; G) 
aby pieniądze, które porta przeznaczy dlaktóre
chrześcijan herc-egowińskich, złożono zostały 
do rąk komisyi europejskiej, która użyje ich 
na odbudowanie kościołów i domów i spra­
wienie naizedzi rolniczych i utworzy maga­
zyny z zapasami żywności 7) Wreszcie żą­
dają powstańcy aby w sześciu miastach gar­
nizonowych tureckich rządy austryacki i 

ossyjski utrzymywały swoich agentów, któ-
l-zyby czuw ali nad urzeczywistnieniem reform 

Memoryał ten nosi datę „Suctoryna 
dnia 20 marca (vcteris styli) 1876“ i podpi­
sany jest przez 28 dowódzców i oficerów 
powstańczych.

(F u eros  b a s k ijs k ie .)

Według telegramu z agencyi
15 b.

Havasa
m. uważają w Madrycie za rzecz 

pewną, iż rząd wniesie na zgromadzenie 
kortezów zawieszenie fueros w prowincyach 
baskijskich ta k , iż prowineye te byłyby na 
równi z innemi prowincjami pociągane do 
podatków i poboru wojskowego; przytem 
jednak mogą zachować nadal swoją organi­
zację. domokratyczną municypalną. Mniej­
szość parlamentarna przyjmuje takie rozwią­
zanie, a zatem przyjęcie wniosku rządowego 
w koi tezach jest pewne.

, ‘ 'Mońkowie junt prowincyonainyeli w
Guipuzkoi, Alawie, Biskaji i Nawarze mieli 
11 b. m. zebrać się w Vitorii w celu poro­
zumienia się co do wspólnego wystąpienia 

obionie zagrożonych fueros i dla wybra-wyt
lua, delegatów, którzyby w Madrycie trakto­
wać mieli w tej sprawie z ministerstwem.
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(»* o w sta n ie  w B ośn ii i  H e r c e g o w in ie .)

Powstanie w Bośnii przybiera coraz 
szersze rozmiary i ogarnęło już całą zacho­
dnią i północną część tego kraju. Powstańcy 
operują widocznie" według obmyślanego z 
gory planu, posuwając się koncentrycznie w 
kierunku Biszki. Dotychczas zgromadziło się 
w okolicy tego miasteczka około 6000 po-
w fn n n T  który<* siły ogólne oceniają na
10.000 ludzi.

, Załoga Biszki jest bardzo słabą, a mie­
szkańcy sprzyjają powstaniu. Słychać, że 
pow stancy prowadza ze sobą także 4 działa, 
otizymane niezawodnie z Serbii. Rozkaz 
gubernatora Bośnii wzywa mieszkańców 
miast i miasteczek do sypania szańców. Tur 
cy sądzą , że szai-1C0 powstrzymał
powstańców do czasu zorganizowania pospo 
litego ruszenia i nadejścia posiłków. Na ra- 

® 1200 nizamów jest w drodze do 
Rosnn. i. rzy tak leniwem ściąganiu posiłków
w o Polica, Bośnii, Serajewo, może byc 
zagrożoną.

^ Gaguzy odchodzą ciągle znaczne 
transporty wiktuałów do Trebinja, którego 
okolica na razie zupełnie wolną jest od po­
wstańców. zbrojne powstańców herce-
gowinskicli skoncentrowane są obecnie mię­
dzy Gackiem a Niksiczem widocznie w za- 
miaize pizeszkodzenia zaprowiantowaniu tej 
fortecy. Mouktar basza stoi niedaleko wą­
wozu Duga na czele 10.000 ludzi i zamierza 
udeizyć na oszańcowanyeh tani powstańców. 
Słychać, że gdyby Mouktarowi nie powiodło 
się zaprowiantować N iksicza, Czarnogóra 
pozwoli  ̂ laz jeszcze na transport żywności 
dla tej fortecy przez swoje terrjtoryum.

(1’ ow sta n ie  w ,He\yhn.)
Depesze z Ameryki donoszą, że powsta­

nie w Mexyku przeciw rządom prezydenta 
Lerdo de Tejada przybiera coraz szersze roz­
miary. Ważne miasto Matamoras, położone 
nad zatoką mexyk;ińską na granicy Stanów 
Zjednoczonych , zostało bez wielkiego oporu 
w dniu 1 b. m. zdobyte przez powstańców 
pod wodzą znanego z czasów wojny z Fran­
cuzami i Cesarzem Maxymilianem, generała 
Porfirio Diaz, który ani z poprzednim prezy­
dentem Juarezem ani teraźniejszym nigdy 
nie był na dobrej stopie, a popularności swej 
nieraz już nadużywał. Zanim nadejdą bliż­
sze szczegóły o najnowszych wypadkach, za­
mieszczamy korespondencyę A. A. Ztg. z 
dawniejszej daty, która daje pogląd na obe­
cne stosunki, i przewiduje groźne burze i 
wstrząśnienia. Po smutnej katastrofie cesa­
rza Maksymiliana, pisze korespondent, zapa­
nowało tli przekonanie, że czasy drobnych 
rewolucyj już minęły, że cała ludność szcze­
rze spokojnośei pragnie. Jakoż przywrócony 
rząd republikański w samej rzeczy ogólne 
znajdował poparcie z wyjątkiem klerykalne- 
go stronnictwa, rozdrażnionego os trem po­
stępowaniem Juareza : i na niemałe kraj 
zdobywał się ofiary, ażeby utrzymywać siłę 
zbrojną federalną, równą, liczebnie wojsku 
stanów Zjednoczony cli, choć Mexy kańska re­
publika jest od swei sąsiadki ożterykroć pod 
względem przestrzeni mniejszą, a pięć razy 
mniej ludną. Krajowy przemysł i handel za­
graniczny srodze cierpiały pod ciężarem o- 
płat na "opędzenie nadmiernego wojskowego 
etatu wyciskanych, a jednak gdy trzeba by­
ło zakłócony spokój przywrócić, owe tak ko­
sztownie wojsko federalne okazało się nie- 
dołężnem i nioużytecznem. Miasto ścigania 
rewolucyonistów, a po prostu mówiąc bandy­
tów, w górskich kryjówkach, wolało to woj­
sko wygodnie się przechadzać po kraju, i 
dokuczać tylko spokojnym mieszkańcom kwa­
terunkami i rckwizycyaini. Oto pierwsza przy­
czyna niezadowolenia z federalnego rządu. 
U siłowały jednak pomagać mu niektóre rzą- 
Ay stanowe, uruchomiając gwardye narodo­
we ; lecz naturalnie, że nie godziło się wy­
magać od tych ostatnich, żeby wyruszały po 
za granice swych okręgów7; gdzie zas tego 
od nich koniecznie żądano, gwardye doma­
gały się żołdu, i słusznie. Tego im jednak 
rząd federalny odmówił.

Przy wyborach gubernatorów stanowych 
mieszanie się i stronność władz federalnych 
były wszędzie widoczne, szczególniej mini­
ster wojny Meya ściągnął na siebie bardzo 
wicie uzasadnionych niechęci; zwłaszcza iż 
rezultat wyborów byl rzeczywiście taki, że 
wszystkim niemal stanom Mexykańskiej re­
publiki ponarzucano gubernatorów, nielubio- 
nych przez ogół ludności..

W tutejszych stosunkach bardzo nie­
wiele trzeba, żeby upadły przy wyborach 
kandydat otwartym został wrogiem kraju. 
Dopóki jednak ta opozyoya upadłych kan­
dydatów na gubernatorstwo zwracała się 
tylko przeciw rządom stanowym i nie wy­
chodziła po za granice pojedyńczych Stanów, 
jak w Sonorze, Niższej Kalifornii, Nowym 
Leonie, Jalisce, Oajace i innych, było to je 
szcze dla ogółu republiki nie tak groźne, 
roztropność nakazywała zostawić te miej­
scowe zamieszki własnemu icli losowi. Ina­
czej osądził prezydent, wielki zwolennik 
centralizacyi; wyprawiał on na wszystkie 
strony oddziały wojsk federalnych dla stłu­
mienia stanowych zakłóceń i wspierania 
prawnie obranych gubernatorów. Natural­
ny bieg rzeczy doprowadził do tego, że 
w wielu stanach nie dotrzymali placu ani 
owi prawowici gubernatorowie ani ich prze­
ciwnicy; jak naprzykład w Jukatanie, Pue- 
bli, Nowym Leonie i t. d., i skończyło się 
na tern, że dowodzący generałowie federalni 
ustanawiali sami rządy tymczasowe. Takie 
postępowanie wywołało ruch powstańczy 
ogólny, a wśród onego niema

(tegoż imienia), opanował je i wypędził nie­
dawno gubernatora Esperou a. fJo tym ła ­
twym tryumfie obsadzili powstańcy przysta­
nie nad Oceanem Spokojnym , wyprzątuęli 
przytem ma się rozumieć wszystkie kasy, i 
ponakładali kontrybucje na kuprów. W szyst­
ko wiec odbyło się w porządku (mexykań- 
skim), jak się tu zwykle rewolucje odby­
wają:, i byłoby pół biedy, gdyby się na tern 
skończyło. Ale uzuchwałcni powodzeniem 
Diazyśoi, że ich tak nazwiemy, zajrzeli i do 
sąsiedniego Stanu Veracruz , dotarli aż do 
Jalapy, i odcięli przeto stolicę republiki ud 
najważniejszego jej portu nad mexykańską 
zatoką, jakim jest Veraeruz Na nioby się 
nic zdały i nikogo by nic interesowały rela­
c je  o rozmaitych potyczkach powstańców z 

ysłanemi przeciw nim federalnemi wojska­
mi ; dosyć powiedzieć, że te ostatnie po 

iększej części walczyły nieszczęśliwie, tak, 
iż zupełnie ze stanu Oajaka ustąpiły. R ó­
wnież nie powiodło się oddziałowi federal­
nemu w stanie Mechoakańskim. Sam Diaz 
nie miał osobistego dotąd udziału w tych 
iawicruchach, i zapewne bardzo roztropnie 

sobie postąpi i popularność swą wzmoże, 
rżeli się i nadal od rozlewu krwi bratniej 

powstrzyma. “ Stało się jednak inaczej.

się, co dziwić.
że rozmaici upadli dawniej przywódzcy 
stronnictw i zbankrutowani politycy chwycili 
skwapliwie tę sposobność dla wypłynięcia 
znów na wierzch.

W liczbie tych musimy wymienić przed 
innymi słynnych tu generałów Porfirio Diaz’a 
i Donata Guerrę, co już i przeciw Juarezów 
parę razy szczęścia próbowali. Diaz zaczą 
od wydania proklamacyi, w której zaleca 
się jako kandydat na prezydenta republiki. 
Poplecznicy jego nie poprzestali na tem 
bezorężnem wystąpieniu; w Oajace (inaczej 
w Oaxace) rodzinnym stanie Diaz’a , przy­
jaciel jego Ilernandez rzucił się z zebraną 
bandą „patryotów“ na główne miasto Stanu

KRONIKA
K ouIlH katii C. k. prokuratoryM pań­

stwa skonfiskowała wczoraj nr. 3 ruskiego cza­
sopisma Druh narodu za artykuł: Kronika 
Iwmcshi.

§ Wypracowanie planu gmachu sej­
mowego na podstawie planów, premiowanych 
na konkursie, stosownie do uchwal sejmu kra­
jowego, powierzone zostało przez Wydział kra­
jowy p. Hochbergerowi, dyrektorowi urzędu bu­
downiczego miejskiego.

* CU m iernia N o w ory  ty została ze- 
złej nocy okradzioną. Z zamkniętej lady za­

brano 125 zl. w banknotach. Złodziej wlazł z 
podwórza oknem do pomieszkania właściciela, 

kąo otworzył sobie drzwi do sklepu. Tu wy­
ważył dłutem, które sobie znalazł w sklepie, 
wierzchnią pokrywę lady i wyjął 125 zł. resztę 
zaś pieniędzy, było bowiem razem 270 zł., po­
zostawił. Silne podejrzenie kradzieży pada na 
jednego z domowników.

— W i bór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Rudkach z grupy 
gmin wiejskich rozpisany został na dzień 29 
maja b. r., wybór zaś jednego członka tejże 
Rady z grupy większych posiadłości na dzień 
16 maja b. r. Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej Tarnopolskiej z gru­
py gmin miejskich rozpisany został na 16 raa- 
ja b. r., a wybór jednego członka tejże Rady

grupy większych posiadłości na dzień 16 ma­
ja b. r. Wybory te odbędą się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czą wyborcom c. k. Starostwa.

— M a rsz  ż a ło b n y  poświęcony pamię­
ci Seweryna Goszczyńskiego, kompozycyi J. 
Czubskiego, opuścił właśnie prasę i jest do na­
bycia w księgarniach. Wydanie tego utworu,
5 którego rozsprzedaży dochód przeznaczony 

jost na fundusz pomnikowy dla zmarłego poety, 
jest bardzo ujmujące i ozdobne udatnym wize­
runkiem Goszczyńskiego w winiecie.

-+■ Lwowski pułk piechoty nr. 30 
imienia barona Jabłońskiego, otrzymał, według 
wiedeńskiego korespondenta A. A . Ztg. nowego 
właściciela w osobie fmp. barona Ringelsheim.

*** P o ż a ry . W dniaoh 27 i 28 marca 
zgorzały we wsi Podzwierzyńcu, w powiecie 
Rudeńskim, dwa, domy mieszkalne i jeden bu­
dynek gospodarski. Przyczyna pożarów niewia­
doma Ratunek był skuteczny.

*% Z w ło fe i m ę żczy zn y , który zape­
wne przez utonięcie życie postradał, znaleźli 
d. 25 marca rybacy w Ostrowie, w powiecie 
Przemyskim, w namulisku rzeki Sanu. Z oglę­
dzin okazało się, iż nieznajomy był wzrostu 
średniego, zresztą zwłoKi tak mocno były już 
nadpsute, że rysów twarzy ani włosów nie mo­
żna było rozeznać. Lewej ręki po łokieć i pra­
wej nogi po kolano brakło zupełnie. Z ubrania 
pozostał tylko but na lewej nodze, prostej ro­
boty i pas wąski rzemienny na biodrach, Do­
chodzenie w celu sprawdzenia osoby i stosun­
ków zmarłego, jest w toku.

*** S a m o b ó js tw a . Józef Radomski, 
gospodarz gruntowy w Derewianach, w powie­
cie Kamioneckim, odebrał sobie dnia 13 b. m. 
życie przez powieszenie się w stodole. — Dnia 
14 b. m. tym samym sposobem odebrał sobie 
życie Ignacy Macedoński, włościanin z Woro- 
niak w Złoczowskiem. W obu wypadkach me­
lancholia była powodem samobójstwa.

*** zulH /,(7,ył w Sokalu w Ka­
mioneckim powiecie dnia 12 b. m. cerkiew, 
dzwonnicę i stajnię plebańską, w której znaj­
dowało się 16 sztuk bydła. Pożar powstał nad 
ranem skutkiem nieostrożności. Strata ogólna 
wynosi 4.350 zł., z czego tylko 100O zł. po­
krywa assekuracya.

—  X u a u y  a n ty k  w a rz  w ie d e ń sk i, 
Salamon Weiningtr, który posiadał bogaty ma-



4
gazyn starożytności, i wyborne robił interesa, 
został terai dniami aresztowany. Wcininger do­
puścił się grubego oszustwa. Kiedy w jesieni 
zeszłego roku umarł w Wiedniu książę Modeń- 
ski, Weininger jako wielki znawca starożytnych 
kosztowności, przypuszczony został do ogląda­
nia bogatych zbiorów, które zostały w spadku 
po księciu. W zbiorach tych była także pyszna 
tarcza, cudownie rzeźbiona, dzieło słynnego 
Benyenuta Cellini, której wartość podawano na 
10.000 złr. Weininger uprosił sobie, aby mu 
wypożyczono tarczę tę na dni kilka, celem zro­
bienia podobizny. Weininger trzymał u siebie 
tarczę przez dwa miesiące i przez ten czas ka­
zał jednemu z złotników wiedeńskich zrobić 
wierną jej kopię, poczem fałszywą tę i podro­
bioną tarczę oddał a prawdziwą zachował sobie. 
Gdy zbiory po księciu Modeńskim miały przejść 
na własność Arcyksięcia Ferdynanda Franciszka, 
który je odziedziczył, znawcy i taksatorowie 
poznali, że tarcza jest fałszywą a Weininger 
został aresztowany. Po Wiedniu obiegają po­
głoski. że Weininger w podobny sposób oszu­
kał także kilku innych amatorów i zbieraczów 
starożytności.

— Powietrze w święta dopisało nam 
zupełnie, było bowiem pogodne i ciepłe. Nato­
miast w Czechach w sobotę ostry szron zmro­
ził młodą roślinność, zaś dnia 13 b. m., t. j. 
we czwartek, w okolicy 1 illach była taka za­
mieć śnieżna, że drogi żelazne musiano oczy­
szczać pługami śnieżnemi i nastąpiły przerwy 
w komunikacyi.

— K lęsk a  pożaru ciężko nawiedziła 
węgierskie miasto Maros Yasarhely. Dnia 12 b. 
m w południe wybuchł ogień w tamtejszym kla­
sztorze Franciszkanów i wnet ogarnął 85 naj­
piękniejszych budynków miasta, które zniszczył 
do szczętu pomimo energicznej pomocy. W 0- 
strowie morawskim zaś d, 14 b. m. zgorzała 
wielka fabryka wędlin.

— Z a s tr a s z a ją c a  p o s u c h a  od dłuż­
szego czasu panuje w prowincyach tureckich 
Tessalii i Epirze. Gaspodarze zagrożeni są zu­
pełną klęską, a rząd turedki wezwał całą lu­
dność nieszczęśliwej krainy, mahometan zarowno 
jak chrześcijan i żydów, do odprawiania modłow 
o pomyślną zmianę.

—  O k ro p n y  w y p a ile k  zdarzył się w 
zeszłym tygodniu w węgierskiej włości Bes. U 
tonęło wożąc się łodzią po stawie ośmioro dzie 
ci, podczas gdy troje uratowało się cudem 
prawie.

— P a ll i i im  d la  A rc y b is k u p a  ob­
rządku ormiańskiego we Lwowie, ks. Romaszka 
na, zostało już z Rzymu wysłane. W korespon- 
dencyi z wiecznego miasta, zamieszcza Volks- 
freund o rozsyłaniu palljów następujące szcze 
góły: w poniedziałek odbyła się w kaplicy do­
mowej kardynała Antonellego ceremonia rozdzie­
lania palliów nowym arcybiskupom Gaety, Wie­
dnia i Lwowa. Pallium dla arcybiskupów wie­
deńskiego i lwowskiego oddano ich prokurato­
rom, którzy musieli złożyć przysięgę, że wyso­
kie to znamię arcybiskupiej godności obu do 
stojnikom doręczą (diligenter portare aut por­
tare facere).

— S k a rb . W Kijowie przy plantowaniu 
gruntu pod dom, znaleziono skarb dosyć zna­
cznej wartości, składający się z pewnej liczby 
złotych bransolet, takichże łańcuchów na palec 
grubych, oraz srebrnych łańcuchów z medalami 
bardzo starożytnej roboty. Oprócz tego jeden 
z robotników niedaleko od tego miejsca zna­
lazł w miedzianem naczyniu 14 sztuk monet 
mających kształt tabliczek, na cal szerokich, 
na cłwa długich, a na pół palca grubych. Ro 
botnik, który je znalazł, spotkawszy następnie 
jakiegoś żyda, zaproponował mu kupno owej 
monety i żądał za nią jednego rubla. Dobito 
targu za 110 kopiejek. Obecnie policya poszuka 
je owego żyda, który zrobił bardzo świetny in­
teres kupiwszy około 4 funtów srebra za 90 
kopiejek, nie licząc już numizmatycznej warto 
ści monety, która musiała być prawdziwą oso­
bliwością.

— O sta tn ia  z k s ią ż ą t  k u r la n d z - 
k ic li , księżna Acerenza-Pignatelli, córka Piotra 
d. 11 b. m. zakończyła życie licząc lat 93 w 
Lobichau pod Saskim Altenburgiem.

— W y c ie c z k a  p a r la m e n tu  a n g ie l ­
s k ie g o . W kołach deputowanych londyńskiej 
Izby gmin żywo agitują obecnie za projektem 
zwiedzenia przez deputowanych in corpore wy­
stawy filadelfijskiej. Państwo ma w tym celu 
oddać na usługi parlamentu osobny odpowiednio 
urządzony okręt. Gdyby projekt ten przyszedł 
do skutku, byłby to tylko dowód, że nawet po­
litykę moŻDa połączyć z przyjemnością.

— Osi szyn lonO w  i o g o n ó w  propo­
nuje jakiś niegrzeczny nieprzyjaciel mody po­
bierać podatki i w tym celu podał petycyę do 
sejmu bawarskiego. Petycya ta udowadnia, że 
dzisiejsze mody są zbytkowe, nierozsądne, 
brzydkie i szkodliwe zdrowiu. Autor petyoyi 
mniema, że noszenie obcych włosów na głowie 
w wysokim stopniu jest szkodliwcm, a fryzury 
pań, piętrzące się wraz z kapeluszem zbyt wy­
soko, w teatrze zasłaniają widok, podczas gdy 
na publicznych spacerach ogony przepełniają 
tumanami kurzu powietrze, nabawiając płeć 
brzydką kaszlu i suchot. Niegrzeczny' ten pe­
tent, który zapewne je3t starym kawalerem, i 
nie ma wyobrażenia o młodej żonie lub doro­
słej pięknej córce, żąda, ażeby elegantki płaci-'

ły podatek od każdego kwadratowego cala o- 
gonów przy sukniach i od każdego kubicznego 
cala szynionu na głowie, i aby nosiły przy so­
bie zawsze markę podatkową, jako dowód, że 
spełniły ten obowiązek.

f  B a r o u  S ina, o którego śmierci do­
niósł w sobotę nasz telegram wiedeński, był 
jednym z najbogatszych bankierów stolicy au- 
stryackiej. Oprócz banku, który obracał milio­
nami, posiadał ś. p. Sina ogromne posiadłości 
ziemskie w rozmaitych prowincyach państwa. 
Milionerissimus ten trzymał się dewizy 
Richesse oblige, lubił sztuki piękne, wspierał 
hojnie artystów i słynął z szczodrobliwej do 
broczynności. Baron Szymon Sina pochodził z 
familii handlarzy greckich, osiadłych w Bośnii, 
ojciec jego jako hurtownik zamieszkał w Wę­
grzech i tu otrzymał indygenat szlachecki. Ma­
jątek ojca pomnożył się w olbrzymi sposób 
pod rozumnym zarządem syna, którego firma 
należała też do najsłynniejszych i najmożniej­
szych w Europie. Sina długi czas był posłem 
greckim przy dworze wiedeńskim, złożył jednak 
godność tę, którą objął po nim jego zięć ksią­
żę Ypsilanti. Sina ożeniony był z księżniczką 
Ifigienią Gbika i miał cztery córki, z których 
jedna wyszła za wspomnionego księcia Ypsi­
lanti, druga za hr. Wimpffena, trzecia za bra­
ta Marszałkowej Mac-Mahon, hr. de Castries, 
czwarta za księcia Maurocordato. Ś. p. Sina 
oprócz domu bankierskiego posiadał trzydzieści 
kluezów ogromnych w Austryi, Węgrzech, Ba- 
nacie, Morawii, Czechach i w Mołdawii. Oprócz 
tego był właścicielem kilkunastu kamienic w 
Wiedniu i przepysznego pałacu przy Canal 
Grandę w Wenecyi, jednego z najwspanialszych 
pomników architektonicznych tego miasta. Przez 
pewien czas był Sina także właścicielem dóbr 
Godólló na Węgrzech. Umarł w 65 roku swego 
życia. Żonie swej zapisał zmarły milion złot. 
reńs. mon. kon. w gotówce, wszelkie koszto­
wności domowe i willę z parkiem w Penzing 
pod Wiedniem, cały zaś zresztą majątek swój 
córkom, a mianowicie Anastazyi hr. Wimpffen
6.180.000 złr., Irenie księżnej Maurokordato
5.900.000 złr., Helenie ks. Ipsilanti 6,! 70.000 
złr. a Ifigenii ks. de Castries 5,750.000 złr. 
Nadto zapisał żonie dożywociem 30.000 złr. 
rocznie.

kuponów jeszcze uie zapadłych, naówczas 
musi zwrócić gotówką wartość kuponów 
brakujących, albo też zostanie mu kwota 
odpowiednia odciągniętą od kapitału.

Amortyzacyę zgubionych albo zniszczo­
nych obligaeyj drogi żelaznej Krakowsko- 
górnoszląskiej tudzież kuponów' do tych obli­
gaeyj uależy wyjednać w sądzie krajowym 
w Wiedniu.

Amortyzacyę zgubionych albo zni 
szczonych akcyj pierwszeństwa i kuponów 
należy wyjednać w sądzie krajowym w Kra­
kowie.

Postępowanie w obu wypadkach toczyć 
się będzie według ustaw' austryackie.h.

Sądowe edykta amortyzacyj uo zostaną 
ogłoszone w Gazecie wrocławskiej i w Ga­
zecie Lwowskiej.

I.
Obligaeye po 100 talarów.

Spis 200 numerów wyciągniętych iv 26 loso­
waniu przedsięwzięlem w d. 15 kwietnia 1876.

393 412 424 4S1 699 879 900 1154 1300 
1346 1423 1516 1539 2055 2170 2179 2337 
2343 2372 2529 2575 2668 2670 2786 2879
2889
3429
4211
5257
6460

2897 2899 
3575 3606 
4300 4429 
5270 5334 
6520 6567

2931
3652
4500
5728
6580

2961
3701
4523
5768
6731

Notatki iiteracko-artystyczne,

X  O M uzeum K op ern ik a  w Rzy­
mie, donosiliśmy w swoim czasie, że w krotce 
ma być .uroczyście otworzone. Obecnie donoszą 
gazetom warszawskim, że mylną była wiadomość 
jakoby inauguracya muzeum Kopernika tej 
wiosny nastąpić miała. Pogłoska ta wyniknęła 
widocznie z nieporozumienia między p. Berti’m 
a p. Arturem Wołyńskim, któremu po Kraszew­
skim i jego współpracownikach tutaj, którzy sami 
projekt przeprowadzili i wykonali, należeć się 
będzie zasługa i chwała utworzenia tego mu­
zeum. Inauguracya zaś będzie zależała od przy­
jazdu Kraszewskiego, który w lecie lub na po­
czątku jesieni ma być w Rzymie, niemniej jak 
i do nadejścia innych pamiątek z naszego kraju. 
Trzeba wiedzieć, że rząd włoski ani uniwersy­
tet sam grosza nie dają na ten zbiór, który 
jest dziełem zupełnem i wyłącznem Kraszew­
skiego i publiczności pop’ Ej. Włosi oprócz do­
brych chęci, kadzidła i w/ch.iego rodzaju roz­
głosu i czci, nic a nic ;>,uaki.jmu astronomowi 
nie ofiarują. Gabinet Kopernika jest tedy czy­
sto polskim utworem. Potrzeba, aby zbieranie 
i przesyłka pamiątek jak najrychlej postępowały 
jeśli chcemy aby inauguracya prędko nastąpiła 
Na uroczystość tę zaproszeni zostaną wszyscy 
uczeni włoscy, a więc przybędą zapewne i 
reprezentanci polscy na obchód Kopcrnikowy 
w wiecznym grodzie, gdzie ten astronom nasz 
nauczał.

6925 7028 7118 
7454 7457 7459 
7888 7947 7960 
8212 8360 8431 
8936 8977 8991 
9472 9526 9560

7200 7201 
7484 7543 
8021 8081 
8467 8473 
9026 9027 
9573 9612

2992 3300 3395 
3841 4017 4031 
4740 5032 5059 
5825 6034 6241 
6752 6758 6896 
7278 743L 7434 
7727 7753 7842 
8106 8140 8149 
8629 872S 8927 
9064 9079 9087 
9699 9727 9755

y816 9957 10007 10315 10352 1036610384 
10419 10499 10576 10688 10769 10786 10972 
11036 11124 11193 11197 11223 11316 11425 
11458 11563 11681 11713 11768 11867 L1904 
11915 12004 12038 12115 12305 12312 12352 
12361 12375 12401 12409 12461 12575 12869 
12903 12910 13150 13241 1326] 13306 13421 
13520 13542 13567 13591 13598 13634 13669 
13676 13827 13835 14036 14046 14140 14151 
14182 14251 14252 14349 14417 14532 1457: 
14639 14714 14721 14766 14946 14947 14972 
15120 15144 15182 15204 15302 15416 15514 
15619 15780 15800 15952 16210 16425 16490 
16592 16679 16772 16808 16825 16836 16855 
16S62 16939 17154 17173 17210 17215 17370 
17456 17737.

II.
Akcye pierwszeństwa po 100 talarów.

Spis 41 numerów wyciągniętych w 27 
losowaniu przedsięwziętem dnia la kwietnia 
1876 r.

23 46 50 65 308 357 344 395
473 646 700 7o0 812 920 944 959 999 
1086 1564 1722 1744 1775 2139 2303 2322 
2349 2501 2668 2689 2801 2813 3106 3127 
3231 3256 3357 3386 3418 3435 3565 3591 

Wyplata obligaeyj i akcyj pierwszeń 
stwa wylosowanych w d. 15 kwietnia r. 
nastąpi począwszy od 1 lipca 1876.

W y k a z  
obligaeyj  ̂ i akcyj pierwszeństwa kolei Kra­
kowsko -Górno-fcizląskiej, wylosowanych w 
ostatnich 4 latach a dotychczas nie przodło 

żouych do wykupna.

Losowanie zapisów dłużniczych.

Przy 26 losowaniu zapisów dłużniczych, 
powstałych z wykupna kolei Krakowsko- 
górnoszląskiej, odbytem w d. 15 b. m. tu 
dzież przy 27 losowaniu akcyj pierwszeń­
stwa tej kolei wyciągnięto następujące, w 
porządku arytmetycznym poniżej podane 
efekta.

Spłata w gotówce wylosowanych obli­
gaeyj nastąpi d. 1 Jipca 1876 w domu weks­
lowym E. Heiinanna w Wrocławiu za przed­
łożeniem oryginalnych obligaeyj i jeszcze nie 
zapadłych kuponów. Spłata ta nastąpi w no­
minalnej wartości w talarach.

Wylosowane akcye pierwszeństwa drog: 
żelaznej Krakowsko - górnoszląskiej zostaną 
wypłacone począwszy od 1 lipca 1S76 w głó­
wnym urzędzie podatkowym w Krakowie 
według wartości nominalnej w talarach za 
zwrotem akcyj oryginalnych i jeszcze nie 
zapadłych kuponów.

Jeżeli właściciel obligaeyj albo akcyj 
pierwszeństwa nie jest w stanie przedłożyć
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361875 75941873 12442 1875 3237 1875
2409 1875 78371875 12763' 1875
3245 1875 8146 1875 13244T875
42411874 8147 1875 14715 1874
4582 1875 8784,1874 14844 1874
4783 1875 92681875 15655 1875
5395 1875 10939,1875 17621 1875
5411 1875 11058I1S75 17782 1875
0215 1875 1184311875, 17841 1873
7244 1875 12221 1875 1

!q wpłaconych premij. Generalne zgromadze­
nie zatwierdziło przychylnie i jednogłośnie spra­
wozdanie roczne, udzieliło Radzie zawiadowczej 
absolutoryum, i na wniosek tejże Rady uchwa­
liło rozdzielenie dywidendy w kwocie 126 złr. 
od akcyi za rok 1875.

— G a lic y jg k i  z a k ła d  k r e d y t , w ło ś ć
Stan na dniu 31 Marca 1876. 

A k t y w  a :

Stan kasy centralnej 
Stan kas powiatowych 
Pożyczki . . . .
Salda rachuuków bieżących

P a s y  w a :

Wpisowe w r. 1876 
Udziały . . . .
Asy gna ty kasowe w obiegu 
Listy zastawne
Zalegające odsetki i dywidendy 

od listów zast.

8 ,

złr. ct.
90.428 26 
47.944 95 
16.968

1,659.144
35
94

9,914.486 50

złr.
975

653.893
1,096.350
8,158.000

ct.

50

5.268 — 
9,914.486 TO

OSTATNIA POCZTA
W ostatnich dniach zeszłego tygodnia 

stoczono na teatrze wojny w B o ś n i i  i H e r ­
c e g o w i n i e  kilka b itw , które wszystkie 
wypaść miały pomyślnie dla powstańców. I 
tak wedle telegramu Pesther Lloyda z Za­
grzebia walczono 14 b. m. zacięcie pod Pas- 
siwerem. Powstańcy stracili 200 Turcy 600 
mdzi. Wedle telegramu Presse z Zadaru 
pobili powstańcy bośniaccy baszybożuków 
pod Brawskiem. Legion Goluba spalił pod 
Vakupem kilka domów tureckich i zdobył 
zapasy żywności. Pod Petrowaczem odparto 
Turków ze stratami. Pod Rizowaczem zaszła 
13 b. m. pięciogodzinna bitw a; powstańcy 
mieli spalić 1000 czardaków tureckich.

Z C z a r n o g ó r y  otrzymali powstańcy 
8000 karabinów odtylcowych.

Agence Havas zaprzecza formalnie do­
niesieniu Koln. Ztg. (obacz wyżej) aby r o ­
b o t y  f o r t y f i k a c y j n e  i r e o r g  a n i z a -  
c y a  a r m i i  we F r a n c y i  miały być już w 
tym roku ukończone.

Na w y s p i e  H a i t i  powstanie opano­
wało całą północną część kraju. Mają Hisz­
panie nowy kłopot.

TELEGM GIZEK LWOWSKIEJ

Z c. k. Dyrokoyi długu państwowego.

* D er Anker. (Nadesłane.) Towa­
rzystwo ubezpieczeń rent i życia «Dcr Anker« 
odbyło dnia 15 kwietnia siedemnaste zwyczajne 
walne zgromadzenie. Z sprawozdania, złożonego 
na tern zgromadzeniu dowiadujemy się, że rok 
1875 szczególnie pod względem na p r z y r o s t  
interesów był najpomyślniejszym z rzędu 17stu 
lat, przez które Anker już istnieje. L i c z b a  
u b e z p i e c z e ń  wynosiła 92.891 i obejmowała
kapitał w sumie 114,698.884 złr. 8 ct, f u n ­
d u s z e  gwarancyjne dla ubezpieczeń z ozna­
czoną premją wynoszą 7,926.202 złr. 86 ct., 
a majątek wzajemnych a s s o c y a c y j  18,272.974 
złr. 40 ct., a zatem wynoszą wszystkie r ę- 
k o j m i e  razem 26,199.177 złr. 26 centów, 
która to suma ulokowana jest cała w pupilar- 
nych efektach. Dochody w z m o g ł y  się o 
113.733 zł. a fundusze asekuracyjne o 338.403 
złr. 38 ct. w porównaniu z rokiem 1874. 
Ś m i e r t e l n o ś ć  wykazywała niższe cyfry, 
niśli spodziewane. D y w i d e n d a  dla ubezpie­
czonych z udziałem w zysku z r, 1870 wynosi

B u k a r e s z t ,  18 kwietnia. K o n ­
s e r w a t y w n y  g a b i n e t  został w nastę­
pujący sposób złożony: Genirał Floresco 
objął tekę wojny i spraw wewnętrznych, 
generał Tell finansów, Yioreanu sprawiedli­
wości, Cornea spraw zewnętrznych, Oresco 
wyznań i oświaty, generał Ghergel robót 
publicznych.

T e t e r s l m r j r ,  18 kwietnia. Jour­
nal de St. Petersbourg reprodukuje arty­
kuł Politische Corresp., który twierdzi, że 
porozumienie stale trwa miedzy Austrya a 
Rossyą i wzywa publiczność, aby nie wie 
rzyła pogłoskom alarmującym.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń s k i .

W  teatrze hr. Skarbka
We wtorek dnia 18 kwietnia 1876. 

P i e r w s z y  w j s i ę p
I ® i i i  A d e t i s i y  P a s e l i a l i s

p rim ad on n y  o p e ry  w L isb on ie

M® W* <B B» u -  »  Ł ćl
Opera w 5. aktach a w 9. odełoncch E. Soribego 

Muzyka J. Mayerbeera,
Przekład J. Chęcińskiego.

Ka p e 1 m i a t r z pan S z i r e r
Jan z Lcjdy — — — — P. Zakrzewski.
Zacharyasz ) — P. Borkowski.
Jonasz '  Anabaptyści —  p . Mikulski.
Matłisen J — 1’ . Koncewicz.
Hrabia Oberthal — - -  _  p  Kohler.
Fides — — — _  p ni, Adelina Paschalis.
Berta — — — —  Pni. Micińska.
Przywódca straży — _  _  p. Guberski.
Żołnierz — — — — p W ojnow ski.
Wieśniak — — —  _  p . Urbański.
Lud, Anabaptyści, mieszczanie, żołnierze, papowie, 

damy, paziowie, łyżwiarze.

N ow a d e k o r a c ja  p ę d z la  p an a  D iilła , i 
n ow a  g a rd e ro b a .

W akcie 3 “Redova„ ‘ ‘Pas caracteristiąue hollan- 
dais„ odtańczą: panuaE. Bonn i p. Rouff 
W  akcie 5. "Bachauallen odtańczą: panny E. Bonn

I I-.3JC pań z chóru
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P rzy je ch a li do L w ow a .

dnia 15 16 i 17 kwietnia 1870.
H otel E uropejsk i.

Pp. T. Durinkiewicz z Buczacza. — K. Hei- 
man z Rossyi. — B. Madejski z Podola ros.

Pp. E. Wik z Rossyi. — J. Uasiewicz z Przemy­
śla. — S. Hagen z Wielkich Ócz. — S. Toczyński 
z Starej soli. — I. Torosiewicz z Przemyśla.

H otel Ż orza .
Pp. L. Heine z Złoczowa. — A. Kozłowski 

z Poznania.
Pp. J. Bodsński z Wiednia. — Dr. E. Kubel 

z Suczawy. — Dr. G. Scliiffer z Wiednia. — P. Gril- 
bert z TryjeBtu — K. Louka z Multan.

H otel A ng ie lsk i.
P. Z. Kniaziołucki z Krakowa.
Pp. A. Andahazy z Rohatyna. — J. Miączyń- 

ski z Palikrowy.
Pp. I. Tschatskin z Odessy. — J. Brykczyń- 

ski z Siedlisk.
H otel K rakow sk i.

Pp. W. Janiszewski z Ostrej Mogiły.
H otel L anga .

P. J. Szankowski z Krakowa.

H otel Lazarusa.
P. F. Kalech z Brodów.

O djechali ze  L w ow a .
dnia 15 16 i 17 kwietnia 1876.

Pp. S. kr. DzieduBzycki do Niestuchowa. — 
T. Mochn acki do Przemyśla. — A. Ornstein do Tłu­
macza. — O. Aywas na Bukowinę. — R Boreyko 
do Rossyi. — K. Ganwal do Brodów. — L. Lem- 
picki do Buczacza. — E. Niewiadomski do Kijowa.

Pp. A. hr. Dunin do Głębokiego. — J. Do- 
boszyński do Rawy. — E. Baria do Brzeżan. — Z. 
Kniaziołucki do Krakowa. — Dr. H. Finkelstein do 
Brzeżan. -  J. Barański do Bukawicy.

Pp. J. hr. M ołodecki do Monasterzysk. —  Z. 
Herman do Rzepmowa. — H. Madejski na Podole 
ros. —  P Madejski na Podole ros.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e
z dnia 16 kwietnia 1876.

Barometr 740 37mm. Psychrometr suchy 7.30C. 
Psychrometr wilgotny 7.10C. Prężność pary 7.4 
m m  Wilgoć 98»/o- Zachm urzenie 10. Wiatr E2. 
Ozon 9 Opad w m m. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura pow ietrza  +- 5.8«R.
Barometr opada.

z dnia 17 kwietnia 1876.
Barometr 735'87mm. — Psychrometr suchy 10'6“C 
Psychrometr wilgotny 9.7°C. Prężność pary 8.4mm
W ilgoć 90;)/ . — Zachmurzenie 9.   Wiatr E l
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza 8-5»Rm.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa.

Z  K ra k ow a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
mmut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy’ o godz. 
9 mm. 45 (pociąg czysto osobowy ) ;  wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z  C zern low iee : rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny);

Z  Stanisław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz.
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z P o d w o ło o z y s k : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
nyj ; w nocy o godz. 3 min. 45 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny).

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 6 
(pociąg migszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o z y s k : (z głównego dworoa): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg migszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C zern low iee : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg migszany).

D o S ta n is ła w ow a : (przez Stryj): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg migszany).

D o P od w o łoozy sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 82 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł.
Lwów. dnia 15 kwietnia 1876.

płacą j żądają 
walutą auofcr.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. in.k 
Koi, lwow.-czer.-ias. „ 200 ► »
Banku hip. gal. pic 200 zł, w. a. a
1 anku kredyt.gal. „ 200 „  „  g,

&
2. Listy znst. za 100 z i. «

T ov  kredyt, galin. 5°/o w- a- • £
Z  , » ■

„  „  . 6'7o okresów.
Bwnku hyj>. gabc. 6%  w. ».
3, I laty d łużne za ICO zł. ^

Bal. zakł. kreu. włość, po 6°/0 w.a. g 
Ogóin. roln. kred. Siaki, dła Hal.jjj* 

Buków. 6% los. w 16 łat. . .£
Io w  -ir. in. 6(,/u w. a. w 16 lat**1

» r * B w 30 (, p
4. O bligi za 100 zł. g

ludcniniz. gftiic. m.k. . . . “
P ożyczk i krai. z, r !«?3p o6 % w .V  „

5. Losy
feL sta Krakowa . .

Stsidaławo* »
0. M onety.

Dnk&t Holenderski 
Dukat Cesarski 
Ńa.polcoiKpor 
P5ł impcryał .
Bubel roesyjski srebrny 

„  papierowy ,
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 13 kwietnia 1876.

1. Dług P aństw a. płacą
i Jednolity dług Państwa w banknot,

J w srebrze .
Łłr, i ot. zh. ut. ,
184 50 186 50
124;— 126 i
232 — 234 _ t
215 — 217 i

60 85 20
18 80 79 60
84 60 85 20
88 40 89 —

98 - 99 —

90 30 91 30

•- - —

85 — 86
90 — 91 25

5.4 ŁO 16
18 50 20 50
fi 48 5 60
5 55 5 66
9 48 9 58
9 60 9 80
1 55 1 65
1 523/4 1 541/21 74 % 1 77

103 105

Losy t, roku 1889 całe .

65.50
69.—

232.—
230.—„  1839 piąta część .

1.854 po 260 złe. 4*’/,), . 103..
108.75
115.50

1860 po 50,J z*r 5°/u ■
1B60 po 10O złr- 6H/o • •

' Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 d , 128 50 
1 Renty Como po 42 lir. sustr. . . . . 21 50

»  O bligacyc niemu. 6°f« --a 100 zł 
! Czech T .  . . . . . .  100,
■ Bukowiny - • ■

Galicyi . . • ■ .................... ....
Niższej A u stiy ,.........................
Siedmiogrodu • • 1 - •

. Wsgier..............Si Akcye.
Bank Anglo auat. 200 zi. emifc zł 52 z 61.76 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. l a s — 
Niżezo austr. tow. eskomp. po 500 zł.
GaL banku hip. po 209 z*.
Hal banku handl.i prz. a 20f!?l -wPl- W a  
Gal. zakł. kredyt, wewsk a 200 sf.

: Banku narodowego

żądaj. 
65-60 
69.20 

234 — 
232 —
103.50 
109.—
116.50 
129.—
22 .—

4. L isty  zast losowane ^ a<3̂ '
! Powsz. austr zakł. kred ziem. 5°/0 w sr. 102. _____
' Gal. zRkł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 93.   _

»  >» »  » »  »  w 20 „  7°/o 100.50 101.50
®V» 91.50 

78.25 
85.—
88.50

92.60
78.75
85.50 
89.20
99.75
91.50

84.50
85.—

100.50
70.75
73—

138.—
635.—

85—
86 . —

101.—
71.25
74.—

62—
138.25
645—

. 862 — 8 6 4 .-

m. k. 309 — 311.—
k. . 151— 152—
w «r. — .— — .__

. 1770.— 1775. -
184 —

I Półn. kolei po 1000 zł .
' Kol Kar. liudw. po *00 J. m. k.
‘ Lwów ezern. kolej po 200 zł, w a. w ar. 123.
! Tow. kol. żel. państ. po 200 z i. m. k. 266 — 
i 3'nłiid kol. państw po 200 zl, W. *. 94.—
! 1 Kol. węg gal a 200 rt. w sr, .

184.50
124.50 
267—
94.50

I) 1) >1 )> » » W U
Gfd. Tow. kred. w. a. po 4°/0

| )i u P °  6°/d
i Gal. banita hipot. po 6°/0
| Gal. zakł, kred. wiośó. pu 6%  . ________

Tow. kred.misj». Iw. w 16 1. wył. po 6% 91
I » .  « » w  . e%  - —
I Bank naród, po 5°/0 . . . ________
! Węg. tow. ziem. po 5V,°/0 - . ! 8<!50
; »  >! >> 6% ■ . , 95.—

5. O b liga cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. .   ______
Kol. naddniostr a 300 zl. 6% w. a. 22 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. c z l

a 300 zi. li0/o w Hrebr. ____
Kol. pół. P'ł 100 zł. m, k, . . ,

„  „  „  103 sł. w. s.
Kol, gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5«/0

i »  >, u ». •
j » J! I) il . »
i Kol. lwow.-ozer. iss. Ili. emu, a 800 zł. 
i 5»/0 w srebrze

Wge. g a l kol. a 200 zł . 6%  w srebrze .
6 . L osy .

Iust. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. .
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zl. m. k,
Keglevicha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miast* Budy po 40 w. a, .
Palhego po 40 zł. m. k.
Fundscya szpit. Aroyksięoia Rudolfa 

j ma po 40 zl. m. k . 
i

98—
95—
96.75
92.25

85.—
96—

69.—
23.—

99.— 
96 — 
97.25

płacą, żądają

77.25

151.—
29.75 

. 95.25
14.50
14.75 
30—  
29—  
13—  
38—

77.75
67.—

151.50
30.25 
95 75
16.50
16.25 
80.60
29.50
13.50
38.50

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w a. 19.50
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 117.—

,, „  u 50 zł. w. a. . 67.50
Waidsteina po 20 zł. m. k. . . , 23.—
WindiBchgratza po 20 zł. m. k, . . 23.—

W ek sle  (na 8 miesięuy). 
Am sterdam  za 100 zł, hol. . , . 9 8  25
A u gsbu rg  za 100 zł. w. p. n. . , 68.15
Berlin za 100 mark n. p.w. . , 68 15
Frankfurt 100 Mark. p. 68.15
Hamburg za 100 M. B. . . . . — .—
Londyn zs 10 ft. szt. . , . 119 50
Paryż za 100 fir. . 47.20

K urs Z ło ta .
Dukat, oe« men, — —

„  peł. wagi . 5.69—
Korona . . .  .—.—
20-frankówks . . .  , 9 54 50
Rossyjski imperał , 9.8O
Talar zw iązkow y . . . .  __.__
Srebro . . . . . .  103,70

28.50 
20—

58*50
23.50
23.50

98.75 
58.25 
58 30 
58 30

119 80 
47.30

5.71 —

9.55.50
9.86

103.80

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
T elegra fow a n y  kura w iedeński.

15 kwietnia 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  n ,1 w srebrze . ,
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  .
Akoye banku wiedeńskiego.....................

„  „  kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingow.....................
Srebro . . . .  ..........................................
Napoleond’or  .................................
Dukat cesarski men....................................
100 M arek............................................

(1710 1— 3) 51 <1 y  k  t .
L. 20859. C. k. Stjd krajowy wo 

Lwowie otwiera ninitjszem konkurs na 
wszystek ruchomy jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, Nr. 1 Dx. p. p. położony majątek 
Szymona Uricha, kupca towarami bława- 
tnemi handlującego, we Lwowie zamieszka­
łego.

Kierownictwo tego 1; on kursu porucza się 
c. k. radcy Sądu kraj. Michalczewskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się puna 
adwokata Dr. Czeszera, wzywając zarazem 
wierzycieli aby przy przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustKnowńnia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
w ierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 10 maja 1876 r., godzinę 
9 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma tako­
wą zgłosić w tym Sądzie kraj. jako handlowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 91 maja
1876 i podać ją na terminie na dzień 20
czerwca 1876. godzinę 9 przed połudu. wy­
znaczonym do uznania płynności i oznaczę 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać
na tym terminie w miejsce dotychczasowego
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
kow wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k Sądu krajowego
Lwów, dnia 14 kwietnia 1876.

O g ło sze n ie .
D. 1733. C. k. Sąd powiatowy zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy Iwonicz 
dnia 24 kwietnia 1876 r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Rymanów, 11 kwietnia 1870.
(1722 1— b) Jfc d  y  te ft.

L 823. C. k. Sąd powiatowy zawia­
damia, że w dniach 26 kwietnia, 31 maja i 
7 lipca 1870, o godzinie 10 rano sprzedaną 
zostanie przymusowo realność pod 1. kons.

31 w Mokrzyszowie Jana Dąbka, na rzecz 
Estery Schliissel. Cena szacunkowa wynosi 
050 zł., wadyum 65 zł. w. a. Akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne przejrzeć można
w registraturze.

Tarnobrzeg, dnia 29 października 1874.
) O g lo s s e e u le .
L. 47. Podaje się do wiadomości, że 

w c. k. bądzie powiatowym w Chrzanowie 
złożone zostały do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadauia i inue akta, służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych dla 

. ^°lęcina, Karniowic, Myślachowic, 
rzebini (wsi i miasteczka).

Zarzuty przeciw prawdziwości arku • 
y/ow posiadania wnoszone być mają albo 
w sądzie powiatowym albo też w dniu 24 

wietnia 1876 przed komisyą hipoteczną, 
w którym to dmu dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.
n e o n  n° w’ tlma 11 kwietnia 1876. 

i 4 > g to s » « n ie .
L . 2681. c .  k. Sąd powiatowy w Ja­

rosławiu zawiadamia, iż arkusze posiadania 
•'ia/, z . Pr°stowanemi spisami posiadłości 
i 2 kopiami map katastralnych i protoko-
ami parcelowemi, tudzież protokoły docho- 
zen, odnoszące sie do założenia księgi hy- 

potecznej dia gm -  katagtralnych „Kidałm
wice i *lyw onią* od 14 kwietnia do 27 

wiecnia 1876 r. w registraturze sądututej-

rzenia Ż0De bedii do P0WS/:echnee0 przeJ’
, . , Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 27 kwietnia 1876 r o godzinie 9 rano 
w którym w razie zgłoszenia zarzutów prze­
ciw prawdziwości arkuszów posiadania dal 
sze dochodzenia przeprowadzone będą.

-■arzuty przeciw prawdziwości arku- 
szow posiadania mogą być wniesione albo 
w c. .v. bądzie powiatowym, albo też na ter- 
minie w dniu. 27 kwietnia 1876 u kierują­
cego doi hodzeniem a to pisemnie lub ustnie, 
nc o n i  łaW d' 12 kwietnia 1876.( ) O b w i e s z c z e n i e .

• “-449. Komisarz hipoteczny dla
okręgu sądu powiatowego Łańcuckiego usta- 
nowiony, wiadomo czyni, że sporządzone 
arkusze posiadauia dla gmin katastralnych 
Przedmieście i Zalesie, składa w c. k. Sądzie 
powia owym w Łańcucie do wolaego przej* 
rzema, i wyznacza do dochodzeń na zarzuty 
przeciw dokładności i prawdziwości arku- 
saOw posiadania wniesione, termin w dniach 
28 i 29 kwietnia 1876 r. w godzinach urzę­
dowych z oznajmieniem, że zarzuty albo 
do c. k. sądu powiatowego, albo też w po­
wyżej oznaczonych dniach u komisarza h i­

potecznego ustnie albo piśmiennie wniesione 
bydź mogą. I

Łańcut, 12 kwietnia 1876.
(1679) O g ło s z e n i e .

L. 2660. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 
rodeuce czyni wiadomo, że dochodzenie j 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun- j 
towych w gmiaie katastralnej Chmielowej, na 
dniu 22 czerwca 1876 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu Btosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśniane 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Horodenka 8 kwietnia 1876.
(1699 1 —3) 15 «ft jr te ft.

L. 6940. C. k. Sąd powiatowy w L u ­
baczowie ogłasza nurojszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Chaims, Igla przeciw Iwanowi 
i 1 lasce Leśniakom pto 117 zł. w. a. z pn. 
odbędzie, się w tutejszym Sądzie na dniu 
28 kwietnia, na dniu 26 maja i na dniu 30 
czerwca 1876, każdą razą o godzinie 10 
zrana przymusowa sprzedaż realności pod 
1 52 w Mlodowie położonej, przedmiotu ta 
bularnego nie stauowiącej, a to w pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, w trzecim zaś terminie i poniżej 
takowej.

Protokoły zastawnego opisu i ocenie­
nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów dnia 26 marca 1876.

(1702 1— 3) E d y k t
L. 444. C. k. Sąd powiat iwy w Starej 

soli ogłasza że na dniu 17 maja 1876, 8 i 
23 czerwca 1876 każdą razą o godzinie 10 
rano przedsię weźmie publiczną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 92 w Brześeianach poło­
żonej do masy nieobjętej Ewy Dudziak na­
leżącej celem zaspokojenia wierzytelności 
170 zł. w. a. z pn. Simy Baltenzweig.

Ca na wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 zł. w. a.
Resztę warunków można w tutejszym 

Sądzie przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego

Starasól 22 lutego 1876.
(1701 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 236. C. k. Sąd powiatowy w Starej 
aoli wiadomo czyni, że na dniu 17 maja 
1876, 31 maja 1876 i na dniu 14 czerwca 
1876 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym Sądzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności Waśka Didunia pod 1. 134 w Lasz­
kach murowanych położona.

Cena wywołania wynosi 190 zł. w. a. 
Wadyum zaś 10%  ceny wywołania.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Z c. k Sądu pow.atowego 
Starasól 27 lutego 1876.

( J 6 73) © trF eim tm ffe.
®as f. ?. £anbcs> ate iprefjjeridjt in iprag 

(jat auf 2lntrac] ber f. (. <Staatśanumltfd)aft in 
gotge bes SSefdjlujjeS nom 3 Stpril 1876, 3- 
8844, gu 9ted)t erfannt:

®er Snljalt bes 2lrtifelb mit ber 2luf= 
fdjrift „® ie  Otefultate ber orientalifcfjen ipolitif 
DejterreidjS" in ber geitfdjńft „ipolitif" (2lbenb= 
ausgabej 9łr. 88 nom 30 9Jtarj 1876 begriinbet 
ben jCljatbejianb be§ im § 65 ad a bejeidjneten 
33erbred)en§ ber ©tbrnng ber offentlidjen 9tu(;e 
unb miro oaljet unter gteidąeitiger Seftdtigimg 
ber uerfiijteu SBej^lagnańme auf @runb ber § 
489 unb 493 ©t. ifł D. ba§ objectioe 33erfal)' 
ren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
®rućEfchrift nerboten unb bie Serni^tung ber 
mit 33efd)(ag belegten (Sjemptate oerorbnet.

®aS ! . ! .  Sanbes« al§ Jprejjgeridjt in ifłrag 
bat auf Slntrag ber £. f ©taatsanroattfcbaft 
in fyotge bes ^efcbluffes nom 3 2lpril 1876, 
3 - *0 ju 3te^t ertannt:

®er 3 lń)aÓ bes Strtitels mit ber 3luf« 
fdjrift „Ueber politif^e Rrampfe'' in ber 3 eiN 
fć^tift „ipotiti!" (JDłorgenauSgabe) 9łr. 89 nom 
31 'j)tarj 1876 begriinbet ben ®batbeftanb be§
im § 300 ©t. @. begeic^neten 23erge^ens gegen
bie bffentlii^e 9tu()e unb Drbnung unb tnirb 
batjer unter gleicbgeitiger jfleftatigung ber ner= 
fiigten aSefcblagnaljme auf ©runb ber §§ 489 
unb 493 ©t- ip D. bas objectioe SSerfaljren 
eingeleitet, bie SSeiternerbreitung biefer ®rucL 
f^rift nerboten unb bie aSerni^tung ber mit 
SefC^lag belegten ©Eemptare oerorbnet.

®a§ !. I. £anbes= ais ifJreńgerićbt in £ah 
badj (jat auf Slntrag ber ! . ! .  ©tatSamoaltfdjaft 
in bes Sefc^tuffes nom l  Slpril 1876,
3- 3423, ju 9łed)t erfannt:

®er 3n^alt bes in ber 9tummer 38 ber
in Caibacf) erfebeinenben ftooenifi^ = potitifc^en
Seitfdjrift BSlovenec- nom 30 fUtarg 1876 auf 
ber l ©eite in ber 2 unb 3 ©palte unb auf 

 ̂ ber l ©palte abgebruiten, mit
ber 21uf)d)rtft .V eduo ena in ista  ragla“ ner= 
febenen Seitartifels, beginnenbmit „Slisjo, ka- 
ko dobro je* unb enbenb mit .terpeti m orejo‘ 
begrunbet ben ®(>atbeftanb bes SBerbrecbenS bei 
btorung ber bffentltd^en Dtu^e naĄ § 65 lit 

©t. © . unb 2trt. II beś ©efefjes nom 11 
Secember 1862, 5t. ©. ffll. 9tr. 8 fik 1863 
es tnerbe bemnadb jufotge §§ 489 unb 49; 
©t. ip. D. bie SBeiternerbreitung biefer ®rud 
fi^rift nerboten.



(1646 3— 3) O fow lesK case iiie .
L. 6788. Z dniem 16 kwietnia 1876 

wstępuje w życie ces. kr. urząd pocztowy w 
Łodygowicach w powiecie Bialskim, który 
się będzie zajmował pocztą listową, prze­
syłkami wartościowemi, przekazami pienię- 
żnemi aż do pojedynczych kwot 100 zł. i 
przyjmowaniem podróżnych i który będzie 
utrzymywał swe połączenie za pomocą poczt 
karyolkowych i osobowych obiegających po­
między Białą i Żywcem.

Z tego powodu zmienia się porządek 
obiegania tych dwóch jazd pocztowych w 
sposób następujący:
1. Jazda osobowa pomiędzy Białą i Żywcem 
z Białej o X  godz. 50 m. przedp.
w Łodygowicach 
z Łodygowic 
w Żywcu 
z Żywca 
w Łodygowicach 
z Łodygowic 
w Białej

Łączność ta sama jak dotychczas.
2 . Poczta karyolkowa pomiędzy Białą i 

Żywcem 
o 8 godz.
» 10 „
.  10 „
. 11 .
. 1 »
. 8 „

3Jłit 16 Slprtl 1876 roirb im Drte Ł o ­
dygowice, Białaer SBccirfes eitt f- f. ijloftamt 
in SBirłfamłeit treten, roelcłjes ftĉ  mit bem 
33rief= unb gafyrpofŁSDienfte, bann mit bem 
©elbanroeifungSsSefdjafte bis sum @inselnbe« 
trage non 100 ft. unb mit ber Stufnatjme eon 
3teifer,ben befaffen unb feine SSerbinbung mit- 
telft ber jroifcfjen Biała unb Saybusch oerfetp 
renben ©ariol* unb iperfonenpoften erijaiten 
roirb.

3lu§ biejem 3Xnlaffe mirb and) bie Sourf= 
orbnung biejer groei ^oftjaijrten geanbert, toie 
folgt:

XII n 30 po poł.
XII n 40 »

1
1

»
»

20 n
n w

1 o 40 n n
1 n 50 » »
3 30 n »

1. iperjonenpoft jrotf^en Biała unb Saybusz.
23om Biała um X  U . 50 2Jt. 333)1.
in Łodygowice ff X II tt 30
Don Łodygowice ft X II ff 40 » tt

tn Saybusch ił 1 ff 20 n  rt

DOtt Saybusch ft
1 ir — tt f f

in Łodygowice U 1 tf 40 t t  tr

tron Łodygowice ff
1 tt 50 »  tt

in Biała ft , 3 ft 30 t t  tt

Herza Bernsteina nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 1200 zł. w. a. wydany i kuratoro­
wi p. adw. Dr. Skowrońskiemu z subsytu- 
cyą p. adw. Dr. Szwedzickiego równocześnie 
ustanowionemu doręczony został.

Lwów dnia 7 kwietnia 1876.
(1668 2— 3) f i  d y  k  t.

L. 2927. C. k. Sąd obwodowy w Z ło­
czowie zawiadamia p. Noacha YYeinsteina z 
miejsca pobytu niewiadomego że z przyczyny 
wniesionej przeciw niemu przez p. Gabryela 
Bartel prośby o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 5 i0  rubli adw Dr. Heyne z zastępstwem 
adw. Dr. Holcera kuratorem dla n.ego usta-

Snfluenj «te biffier.

2 . ©ariolpoft jroifdjen Biała unb Saybusch.
z Białej
w Łodygowicach 
z Łodygowic 
w Żywcu 
z Żywca 
w Łodygowicach 
z Łodygowic 
w Białej

30 m. wieczór 
10 „
20 „

30
10
20

10
Łączność ta sama jak dotychczas.
Odległość z Białej do Łodygowic wy­

nosi 16 a z Łodygowic do Żywca 7 kilome­
trów.

Przyjmowanie podróżnych do wyż wspo- 
mnionych jazd osobowych a i do urzędu 
pocztowego w Łodygowicach może mieć 
miejsce tylko przy przestrzeganiu dokładnem 
istniejących w tym względzie przepisów dla 
urzędów pocztowych bez przeprzęży kon­
nych (tut. - okólniki z 15 stycznia 1874 1. 
1009 i z dnia 9 czerwca 1875 1. 8767 dzien­
nik okólników nr. 18 z r. 1874 względnie 
nr. 37 z r. 1875.)

Należytość za podróż z Łodygowic do 
Białej i na odwrót wynosi 1 zł. 9 centów, 
za podróż z Łodygowic do Żywca i na odwrót 
zaś 47 centów .̂

Waga pojedynczych przesyłek, które 
mogą być nadawane przy tym urzędzie po­
cztowym ustanawia się do karyolkowej po­
czty na 121/2 kilogr. co zaś do poczty oso 
bowej na 40 kilogramów.

Do okręgu doręczań nowo ustanowio 
nego urzędu pocztowego przydzielają się na­
stępujące m iejscowości: Bierna z Glemień- 
cem, Buczkowice, Godziska nowa, Godziska 
stara i Godziska wilkowa, Hucisko, Kaina, 
Łodygowice z Magurką , Rybarzowice i 
Szczyrk z Salmopolem.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z ces. kr. Dyrekcyi poczt
Lwów dnia 4 kwietnia 1876.

aSon Biała um 8 U. 30 2)?. Sffib.
in Łodygowice „  10 „  10 „  „
»on Łodygowice „ 10 „  20 „ „
in Saybusch „ 11 —  „  „
non Saubusch „  7 „  30 „  „
in Łodygowice „  8 „  10 „  „
non Łodygowice „  8 „  20 „  ,,
in Biała „ 10 „  —  „  „  j

Snfłuenj roie BisEjer. j
SDie ©ntfernung tum Biała unb Łodygo- jj 

wice betrćigt 16 unb non Łodygowice nad) j 
Saybusch 7 KUometer.

SDie Slufnatime non SKeifenben ju ben j 
ofcgebadjten 5|3erfonenpoften faun hei unb nad) 
bem jpoftamte Łodygowice nur unter genauer | 
23eo£>ad)tung ber biefffallś fur Unterroegsamter | 
ołjne jpferberoedjfel feftgefe t̂en Seftimmungen ! 
(f). 0. ©ircular-Śerorbnungen nom 15. Qanner| 
1874, 3 . 1009 unb non 9 3uni 1875, 3 . 8767*  
6 irc. 331. 9tr. 18 
1875) ftattftnben.

b)

c)

ex 1874, resp. 3lx. 37 ex

®ie ©ebiiljr betragt f itr  bie IM fe  non 
Łodygowice nad) Biała unb umgefeljrt 1 fl. 
9 fr., bann non Łodygowice nac| Saybusch 
unb umgeleljrt 47 fr.

®a§ (Sinjelngeroidjt ber bet biefem ipofL 
amte aufjugebenben galjrpoftfenbungen mirb 
bat)in feftgefe^t, baj) jur Sariolpoft fotele bis 
gum ©eroid)te non l2 !/2 kilogr., jur iperfonem 
poft łjingegen bis 20 Kilogram anfgenommen 
roerben.

®em SSeftellungsbejtrle be§ nenen ipofi-- 
amtes roerben nacfjftefienbe Drtfdjaften einnep 
leibt: Bierna mit Glemieniec, Buczkowice, 
Godziska nowa, Godziska stara unb Godzi­
ska wilkowska, Hucisko, Kaina, Łodygowice 
mit Magurka, Rybarzowice unb Szczyrk mit 
Salmopol.

2BaS fjiemit jur attgemeitten Kenntnijj 
gebradjt roirb.

Semberg am 4 Slpril 1876.

tern Sądowi donieść.
Złoczów dnia 31 marca 1876.

(1663 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3067. C. k. Sąd krajowy wyższy

w Krakowie podaje do wiadomości, że pro-
jekta nowych ksiąg gruntowych według usta­
wy krajowej z dnia 20go marca 1874 r. 
sporządzone, dla następujących posiadłości 
mniejszych od dnia 15 kwietnia 1876 r,, za 
nowe księgi gruntowe uznane zostają: 

a) dla gmin katastralnych Rzezawa, Gorz­
ków i Brzeźnica, w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w B ochni; 
dla gminy katastralnej Zarzyce w okrę­
gu e. k. Sądu powiatowego w Żywcu, 
dla gmin katastralnych Krowodrza i 
Dąbie z osadami Beszcz i Głębiaów 
w okręgu ces. król. Sądu powiatowego 
miejskiego delegowanego w Krako­
wie , że od tegoż duia wolno jest 
rzeczone projekta ksiąg gruntowych 
przejrzeć w c. k. Sądzie powiatowym, 
w którego okręgu leżą dotyczące gminy 
i ża od tegoż dnia nowe prawa własno­
ści, zastawu czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne, odnoszące się do nierucho­
mości do księgi (gruntowej) wpisanych, 
nie inaczej jak przez wniesienie do no­
wej księgi gruntowej może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione , lub wykre­
ślone.

Zarządzając dalsze postępowanie w ce­
lu ustalenia tego projektu ksiąg Hipotecznych, 

Sąd krajowy wyższy wzywa niniejszem: 
tych wszystkich, którzyby na pods ta- 
wie jakiego prawa przed otwarciem 
tych nowych ksiąg nabytego, chcieli u

c, k. 
a)

(1672 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1938 C. k sąd powiatowy w Dubie- 

cku czyni wiadomo, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Ignacego Terleckiego, w kwocie 
1 złr. 60 ct. w. a. z. p. n. w tymże egze­
kucyjna licytacya realności włościańskiej 
pod 1. k. 50 stary 70 nowy w Kosztownej 
położonej, ciała tabu/arnego nie stanowią­
cej, dłużnika Wawrzyńca Bosaka własnej w 
trzech terminach t. j. dnia 8 maja 1876 r., 
12 czerwca 1876 r. i 10 lipca 1876 r,. 
zawsze o godzinie 10 raco się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 224 złr. a. w., 
a wadyum 25 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych , akt 
zastawnego opisania i ocenienia tej realno­
ści mogą chęć kupna mający w tutejszo są­
dowej registraturze przejrzeć.

Dubiecko dnia 27 marca 1876.
(1662 2 -3 ) K  d  j  fc t.

L. 579. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie rozpisuje niniejszem przy­
musową publiczną Bprzedaż połowy realności 
we Lwowie pod 1. 1 l l 4/^ położonej pana 
Jana Żółkiewskiego włusnej na zaspokojnie 
sumy wekslowej 572 zł. 81 ct w. a. z pn 
Izraelowi Schreiber prawonabywcy Tauby
Pordes przynależącej. Sprzedaż odbędzie się 
dnia 18 maja i dnia 8 czerwca 1876 ka­
żdym razem o 10 godzinie przed południem 
a to powyżej ceny szacunkowej, lub przy­
najmniej za cenę szacunkową, a gdyby
sprzedaż na pierwszych dwóch terminach 
pod tymi warunkami do skutku nie przyszła 
wyznaczony będzie termin do ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych.

Cenę szacunkową stanowi kwota 4749 
zł. 75 ct. w. a. Wsdyum 400 zł. w. a.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tut. sądi registraturze.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
piających strony interesowane, i wszystkich

wierzycieli hipotecznych, a mianowicie tych, 
którzyby po dzieó 20 grudnia 1875 do ta- 
buli weszli lub którym by uchwała licytacyj­
na, lub która kolwiek z późniejszych uchwał 
doręczoną być nie mogła, do rąk kuratora 
adwokata Dr. Jakóba Raabego w zastęp­
stwie adw. Dr. Leona Rappaporta równo­
cześnie ustanowionego.

Lwów dnia 4 lutego 1876.
(1674 2 — 3) £  d  y  k  t

L. 1004. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu wzywa wszystkich, i 1 , / 1 i * *  - i * *  015 mi  y 60

wrócenie do pierwszego stanu, że prze­
dłużenie tego terminu dla żadnej strony 
jest niedopuszczalne i że nawet chociażby 
prawo mające być zgłoszonem było już ,za- 
mieszczonem w dawniejszej księdze hipote­
cznej, w miejsce której nowa księga wstępuje 
albo z jakiej rezolucyi sądowej było wido 
czne, albo chociażby strona wniesła podanie 
lub przed Sąd już wytoczyła spór o uzy­
skanie tego prawa, nie uwalnia to nikogo 
od obowiązku zgłoszenia się w przepisanym 
terminie ze swemi roszczeniami.

Kraków dnia. 23 marca 1876.

wekslu z daty Lisko 15 paźdz. 1861 przez 
Annę Załęską i Antoniego Załęskiego akce­
ptowanego, na 350 złr. w. a. opiewającego 
na podstawie którego suma wekslowa 350 
złr. a. w. w stanie biernym dóbr Romano 
wa wola własność Anny Załęskiej stano­
wiących, na rzecz Jakóba Horowitza Dom.
388 p. 463 n. 31 on. zaprenotowaną także 
na rzecz tegoż nakaz zapłaty z dnia 8 ma 
ja 1862 1. 4153 wydany został i który za­
ginąć m iał, ażeby takowy tutaj do dni 45 
przedłożyli, i prawa jakie im do onegoź 
przysłużają wykazali, inaczej weksel ten za 
nieważny uważany będzie.

O czem  się Annę Załęską przez ustano­
wionego dla niej do L. 12743/1874 kuratora 
ad actum adwokata Dr Łobaczewskiego za­
wiadamia.

Przemyśl 26 stycznia 1876.
(1642 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 19464. C k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamiLa z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Mojżesza Bernsteina 
iż w skutek podania wniesionego przez c. 
k. uprzyw galic. bank hipoteczny we Lwo­
wie, de praes. 6 kwietnia 1870 1. 19464 u- 
chwałą z dnia 7 kwietnia 1876 1. 19464 _ 
przeciw niemu jako spadkobiercy JakóbaL vel Ewie z Schónbergów Reichowej w War

szawie zamieszkałej i przeciw Maryi Schon- 
berg wniesiono pod dniem 10 lutego 1876 
1. 3366 pozew, w załatwieniu którego wy­
znaczono termin na 28 kwietnia 1876 o go­
dzinie 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Maryi 
Schónberg, ani w razie jej śmierci spadko­
biercy tyjże z życia, imienia lub miejsca 
pobytu są nieznani, przeto c. k. Sąd w ce­
lu zastępowania pozwanej Maryi Schónberg 
a w razie jej śmierci w celu zastępowania 
spadkobierców tejże, na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adw. Dr. Mar­
kiewicza kuratorem z substytneyą Dr. W ę- 
drychowskiego dla nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytoczony według ustawy o po­
stępowaniu sądowem w Galicyi obowiązują- 
com przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatam niniejszem edyktem 
pozwanej Maryi Schónberg lub tejże spadko­
biercom, aby w powyż oznaczonym czasie 
albo osobiście na terminie stanęli, lub też 
potrzebne dokumeuta ustanowionemu dla 
nich kuratorowi udzielili, wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrali i o tern Sądowi do­
nieśli, w ogóle aby wszelkich do obrony 
możebnych środków prawnych użyli, wrazie 
bowiem przeciwnym wynikło z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Kraków dnia 21 marca 1876.
(1641 2— 3) O b w ie s m e z e i i ie .

L. 13076. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
na dniu 6 listopada 1875 1, 58667 wniósł 
Mayer Leib Schutzmann przeciw Flóryanowi 
i Maryi Minasiewiczom prośbę o wykazanie 
usprawiedliwienia pretensyi uskutecznionej 
w stanie biernym dóbr Kozina jak Dom 476 
p. 280 u, 99 on w skutek której prośby 
Sąd uchwałą z duia 20 listopada 1875 1. 
58667 termin do rozprawy w myśl § 45 
ust. hip. na 10 stycznia 1876 wyznaczył. 
Ponieważ Floryan Minasiewicz zmarł, miej­
sca pobytu zaś Maryi Minasiewicz jest n ie ­
znane i powyższa rezolucya im doręczoną 
być nie może zamianował Sąd dla masy 
leżącej Floryana Minasiewicz jako też nie­
znanej z miejsca pobytu Maryi Minasiewicz 
na ich koszt i szkodę tutejszego adw. Dr. 
Skowrońskiego z zastępstwem Dr. Bobo-
wnika kuratorem, doręcza powyższe rezolu-
cye kuratorowi i wyznacza termin ponowny 
na 15 maja 1876 z którym niniejsza spra­
wa wedle ustawy przeprowadzoną będzie.

Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
prawonabywców Floryana Minasiewicza jako 

zyskać jaką zmianę wpisów odnoszą- I też Maryę Minasiewiczową, ażeby w na-
eyeh się do stosunków własności l u 1 • leży tym czasie osobiście stanęli lub potrze-
posiadauia, a to bez różnicy tryby ta ! bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
zmiana dotyczyła dopisania, odpisa- j udzielili, lub innego zastępcą wybrali i Są- 
nia lub przepisania, czy sprostowania j dowl oznajmili, siowem stosownych do obro­

ny środków użyli, gdyż wynikające z za­
niedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 18 marca 1876.

(1653 2— 3) ł l g l o s z e n i e .
. _ , L 370. C. k. Sąd powiatowy w Źy-

zastawu, służebności lub  ̂ w ogóie jakie » wcu podaje niniejszem do powszechnej wia- 
inne prawa do wpisu hipotecznego u . domośei, iż celem zaspokojenia sumy we- 
przymiotaione, o ile te prawa jako do j kslowej Samuela Korna w kwocie 295 złr. 
dawniejszego stanu biernego należące J z pn. sprzedaną będzie przez publiczną li- 
wpisane być miały, a jednak przy za- i cytacyę l/g część realności pod N. k. 52 w 
łożeniu nowej księgi gruntowej wpisa- j Zabłociu własnością dłużników Ignacego i 
ne nie zostały, aby z swemi prawami Agnieszki Gronerów będąca i że licytacya

ta odbędzie się w o. k. Sądzie powiatowym 
w Żywcu w trzech terminach a mianowicie 
dnia 15 maja 1876 r., 14 czerwca 1376 r. i 
14 lipca 1876 r każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową tej części realności w kwocie 354 
zł. od której na pierwszych dwóch termi­
nach powyżej, zaś na ostatnim i poniżej li- 

I cytować się będzie.
Każdy chęć kupienia mający obowią- 

! zany będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć wadyum 100/o ceny wywołanej.

Resztę warunków przejrzeć można w t 
s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 11 marca 1876.

(1669 2 — 3) BK d y k t .
L. i 089 C. k. Siąd powiatowy w Brz - 

sku w celu zaspokojenia pretensyi Michała 
Liszki w kwocie 126 zł, z kosztami sądo- 
wemi i egzekucyjnemi w ilości 1 zł. 70 ct., 
21 zł. 20 et., 1 zł. 8 ct., 22 zł. 20 c t , 5 

j zł. 31 et., i obecnie przyznającemi się 3 zł. 
82 ct. w. a. zezwala na egzekucyjną sprze- 

(1667 2— 3) E  d  y  k  t. J; daż gospodarstwa włościańskiego pod nr. 173
L. 3366. C. k. Sąd delegowany m iej- j w 'kowy położonego, ciała gruntowego nie 

ski zawiadamia niniejszem Maryę Schón- j stanowiące, własność Jana i Maryanny Pie= 
berga w wrazie jej śmierci z życia, imienia j chowiczow, która to licytacya odbędzie się 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- ; w tutejszyoj Sądzie w 3 terminach a to dnia
ców, że przeciw Da .'.'idowi Schóabergowi, i m8Ja » ^0 czerwca i 18 lipca 1876 każ-
Wolfowi Si.hónbergowi, Ninie z Schódber- j ra5:eni o godzinie 10 rano pod warun-
gów Dunkelblum, Aleksandrowi Szmelkeso- : Jj™ 1 s uchwałą % dnia 20 maja 1875 r 
wi, Majerowi Schónbergowi, Sarze Schóber- j 2078 objętemi.
gowej, Markusowi Hirschowi Sctónbergowi i f a Cen9 wywołania stanowi się kwotę
w Krakowie, tudzież Rifce z Scbóubergów ! 14°, zł- w* a a resztę warunków można przej- 
Szmełkesowej wo Lwowie, Rachli z Schón- *zec w tut. Sądowej Registraturze. 
bergów Horowitzowej w Podgórzu, Iławie Brzesko dnia 24 marca 1876.

b)

w oznaczeniu nieruchomości, czy po 
łączenia ciał hipotecznych a w ogóle 
w j&kibądź sposób nastąpić miała, 
tych wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg hipote­
cznych nabyli do której z tych nieru­
chomości lub do jej części, jakie prawa

głosili się do właściwego c. k. Sądu 
powiatowego do dnia 30 kwietnia 1877, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedba­
nia lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania pre­
tensyi przeciw osobom trzecim, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych, a niezaprzeczonych w do­
brej wierze nabyły7.
Ostrzega się przytem, że przeciw za-



7
(1604 2 3) O b w i e s z c z e n i e .  rzyteluości 540 zł. w. a. z pn. egzekucyjna

L. 355. C. k. Sąd powiatowy w Ro- sekwestracya dochodów Wójtowstwa Kamie-
zwadowie oznajmia, że w dniach 2 maja, 
6 czerwca i 4 lipca 1876 każdą razą przed 
południem odbędzie się w tutejszym c. k. 
Sądzie powiatowym w drodze licytacji pn- 
błiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 9 w Skawierzynia położonej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej do Katarzyny Ja. 
skowskiej należącej w celu wydob/cia na- 
leżytośei Mojżesza Ledera w ilości 150 zł. 
w. a z pn. z tern jednakże zastrzeżeniem, 
że realność ta przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, na trzecim zaś terminie za jaką 
bądź ceuą sprzedaną zostanie

Za cenę wywołania służy cena sza­
lunkowa w ilości 550 zł. w. z 1 0 0 ,'
jako zakład chęć kupna mający przed roz- j 

poczęciem licytacyi do rąk komisyi licyta 
cyi złożyć mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 5 marca 1876 
(1657 2 — 3) B  d  }  k  t.

L 886. C. k. Sąd powiatowy w Pod 
bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
700 zł. a względnie 640 zł. 56 ci z pn . ua  
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredyt, włościań­
skiego, odbędzie się w c. k. Sądzie powia­
towym w Podbuża dnia 16 maja pierwsza, 
i 12 czerwca 1876 r. o 10 godzinie przedpo ­
łudniem przymusowa sprzedaż przez publi­
czną lieytaeyę realności pod 1. 9:3/99 w 
Urożu położonej Filipa Bandrowskiego wła 
s»ej. .  . . .

Akt zastawniczego opisania tej real­
ności, i warunki licytacyi można przejrzeć 
w tutejszosądowej registraturze.

Podbuż 10 marca 1876.
(1637 3— 3) K  «1 J b  t.

L. 5845. W duach 1 maja, 6 czerwca 
i 10 lipca 1876 o JO godz. rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa sprze­
daż licytacyjna realności Onufrego Doskoeźa 
pod 1. 903 w Jaworowie położonej ciała ta­
bularnego niestauowiaeej ua 50 zł. w. a 
oszacowanej, celem zaspokojenia pretenyi 
Katara Segel w kwocie 84 zł. 65 et. w. 
a. z pn.

Cena wywołania wynosi 50 zł.
Wadyuiu 5 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach będzie 

realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim terminie i niżej ta­
kowej sprzedaną.

Dalsze warunki licytacyjne i akta za­
stawniczego opisania i oszacowania tej re­
alności można w tutejszym Sądzie przejrzane.

Z c. k. tSądu powiatowego
Jaworów 28 grudDia 1875.

(1680 3— 3 O b w i e s z c z e n i e .
L. 420. C. k. sąd powiatowy w Pod­

górzu, podaje do publicznej wiadomości, iż 
wyznaczył celem przedsięwzięcia dozwolonej 
przez c. k. sąd krajowy w Krakowie uchwa­
łą z dnia 15 października 1«75 r. L. 24315, 
exekueyjne sprzedaży realności Wincentego 
Stefańskiego w Rajsku pod 1. 29 położonej, 
dnia 7 maja 1866 r. exekuoyjnie opisanej, 
zaś dnia 19 czerwca 1872 r. exekucyj- 
nie oszacowanej, na zaspokojenie pretensyi 
Chajma Yogelsingera, w kwocie 58 złr. z 
przynależnościami, trzy termina w tutej­
szym sądzie, a mianowicie dnia 25 kwietnia, 
26 maja i 27 czerwca 1876 r., każdym ra­
zem o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania wynosi 150 złr. wa­
dy um zaś 15 złr. w. a., resztę warunków 
można przejrzeć w archiwum tutejszego 
Sądu. Podgórze dnia 10 lutego 1S76. 
(1686 2— 3) £  tl y  k  t.

L. 10387. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany S. II. we Lwowie, ogłasza, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Kazimierza 
Szczepamuka w kwocie. 294 zł. w. a- z. pn. 
dozwala uiuiejszem przymusową sprzedaż o- 
grodu wraz z polem ornem około 5 morgów 
obejmującym, do realności pod 1. 43 w żii- 
mnowódee należących, a dłużnika To­
masza Szczepamuka własnych, w drodze 
publicznej licytacji w trzech terminach a 
mianowicie, na dniu 15 maja 1876 r., na 
dniu 15 czerwca 1876 r. i na dniu 17 iipca 
1876 r., każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie odbyć się mającą.

Cenę wjwołania Btanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 350 złr

Wadyum wynosi 70 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze w
godzinach urzędowych.

Lwów dnia 30 grudnia 1875.
(1654 3 — 3) B d y k  t .

L. 11825. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyn i, że w skutek podania 
Dory Elzholz odezwą c. k. Sądu obwodo­
wego w Tarnowie z dnia 2 lipca 1874 r. 
1. 12624 nadesłauego, uchwałą z dnia 18 
lipca 1874 r. 1. 40282 tabuli krajowej po­
lecono, ażeby przy sumie 540 zł. w. a. z pn- 
w stanie biernym wójtowstwa Kamienica 
dolna dom. 344 p. 183 n. 32 i 34 on. na 
rzecz Dory Elzholz hipotekowanej zanoto­
wała, iż celem zaspokojenia powyższej wie-

nica dolna dozwoloną została.
Gdy Helena Wisłocka współwłaściciel­

ka pomienionego wójtowstwa Kamienica dol­
na z miejsca pobytu jest niewiadomą, przeto 
doręczono powyższą t. s. uchwałę tabularną 
ustanowionemu równocześnie dla niej kura­
torowi adw. Dr. Majewskiemu, któremu za 
zastę oę dodano adw. Dr. Hryszkiewicza.

Wzywamy tedy niniejszym edyktem p. 
Helenę Wisłocką, ażeby w uależytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania praw swo­
ich stosownych użyła środków, ile  że z za­
niechania wyniknąć mogące szutki niekorzy­
stne sobie będzie przypisać musiała.

Z c. k. Sądu krajowego
IjW('w  dnia 11 marca 1876. 

fi6t)o 3 — 3) k  y
L 91 C. k. Sąd powiatowy w Kol­

buszowo- zawiadamia iż celem zaspokojenia 
pretensyi Agnieszki Sarat.owej w kwocie 140 
zł z przynależytościami, realność włościan
ska w Tuszy®/ pod L 36 położona Wikto-
rvi Chylińskiej i masy Piotra Chylińskiego
w ł a s n ą  w  dniach 6 czerwca, 11 lipca 1 8

l i  35, a wa-

in7U r każdym razem o godzinie sierpnia 1“ ' °  r- ■> , c i
10 rano w drodze egzekucji, w Sądzie sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi
dyuui 114 zł. w. a. _ i l •

llllższe warunki w registraturze uitej
s-ego Sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia i 1 mar, a
f i 650 3 — 3) ®  y  k  t.

L 49lS - ^  ic krajowy ustana­
wia dla pani Teofili Ubysz z miejsca po-

1876.

h^łn^Tpzn-^nei celem doręczenia uchwały z j dyum 18 zł.

S  1875 r - 4,934 1 * • »  1 "  ’

własnego, dnia 20 kwietnia, 4 i 18 maja 
1876 r., w gmachu sądowym odbyć mają­
cym pod warunkami:

Cena wywoławcza 297 złr. a. w.
Zakład 30 zł. a. w.
Protokół opisania i oszacowania i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Siemień dnia 23 lutego 1876.
(1645 3 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k n r s n .

L. 588/S. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs, na posadę kierującego nauczyciela, 
przy szkole etatowej w Zydaczowie, z rocz­
ną płacą 450 złr. a. w., 50 złr. a. w. za 
kierownictwo i wolnem pomieszkaniem i na 
posadę starszego nauczyciela, z roczną pła­
cą 450 złr. a. w.

Prawo prezentowania nauczyciela wy­
konuj a miejscowa Rada szkolna.

Ubiegający się o wyż wymienione posa­
dy nauczycielskie, mają wnieść swe podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyjne i służ­
bowe za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy, do 15 maja 1876 r. na ręce c. k. 
Rady szkolnej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stryj dnia 17 marca 1876.

(1G70 3 —3) £  d  y  k  t ,
L. 6092. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 70 zł. z pn- 
Salomonowi Glasowi od Jana Nieużyły nale­
żącej się, odbędzie się w budynku sądowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż gospodar­
stwa pod nr. 180 w Ciężkowicach położo­
nego w dniach 20 kwietnia, 18 maja i 22 
czerwca 1876 r. każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 180 zł. a wa-

(1487 3 —?)

B ALS AM

VET0RINIE&0
Od 70 lat bez żadnej rek’ amy znany i przez ^  
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- J  
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksje, £  
szczególnie na rany i poparzenia. — Doat % 
można w każdej aptece i w fabryce w<■ r  

Lwowie, flakon p o  t  z ł . 60  c i .  /
-Ł *-

Nr. 31991/ 1875.

Ogłoszenie.
(1682 3—3)

G m ina król. sto ł. m iasta L w o w a  
p oszu k u je  d o  n a jęcia  od  d n ia  5 lip ca  
1876  r. stosow n ą  re a ln o ść  na p rz e d ­
m ieściu  (szczeg ó ln ie  zaś w o b rę b ie  
d zie ln icy  l lg ie j)  ce lem  p om ieszczen ia  

aresztu miejskiego, 
k tó ra  za w iera ć  m a k ilk a  u b ik a cy i o b ­
szern ych  na p o m ieszczen ie  o k o ło  120  
d o  130  aresztan tów , n a d to  2  osobn e  
p o k o je  z k u ch n ią  n a  p om ieszk an ie  
d la  zarząd cy , 1 p o k ó j na  k a n ce la ry ę , 
1 p o k ó j d o  rew izy i lekarsk ich , 1 p o k ó j 
z k u ch n ią  na p om ieszk an ie  d la  k lu ­
cznika, 1 pokój d u ży  lub 2 mniejsze

zo uazuii^  , * , Na pierwszych dwóch terminach sprze- na strażnicę dla 12 strażników, 1 po-
w sprawie Władysława Fechnera i mnych i dane będzie to gospodarstwo przynajmniej kó] na m agazyn  j  p o k ó j na sk ła d
no k Prokuratom  Skarbu i spad-j za cenę szacunkową 180 zł. a na trzecim , , i -  u

Józefa Ubysza wydanej, kuratora ! terminie przynajmniej za kwotę 120 zł. W iktuałów , nhazo-
i   O ...MAJ/TiftAlniłn i q tCUl ^  ̂ "Rckor»f/i nromnAmir Aror, _w osobie p. adw. Szwedzickiego i 

Teofilę Ubysz celem przestrzegania swyc 
praw uwiadamia.
1 '/ c. k. Sądu krajowego.

Bwów dnia 4 marca i 876.
(1664 3— 3) @ b t € t.

ob szern ą  k u ch n ię , p ra cz - 
p ! Resztę warunków oraz protokoły za- k arn ię  i  stry ch , tu d zież  3 p iw n ice , 
h j jęcia i oszacowania, można przejrzeć w Re- W zy  wa się p rz e to  P a n ów  w łaści-

gistraturze Sądowej.  ̂ c ie li rea ln ości, m a ją cy ch  ch ę ć  w y n a ję ­
c ia  ta k o w y ch  g m in ie  k ró l. stoł. m ia-

o 64. Rnt 2iquibmmq ber gegcn bie : Tłumacz, są 2 
£nncur§;SDiflffc '  bcS Peritz Hecht Raufinann j miesięczną 25 i 20 zł. do obsadzenia. Ubie- 
in Stanislau itacbttógUd) angetnelbcten gorbe* j gający się o takowe mają do 14 dui wyka- 
ruiwen wirb bie Śaflfaljrt auf ben 19 Slprit | zsć dokładną znajomość manipulacyi sądo- 
1876 tun 4 Uljr 9to<bmittag im Uluteau V. i w ej i ostatnią służbę z poświadczeniem do- 
be§" t  i. KreiSjjeriĄteS ilt Stanislau beflimmt, tychczasowego dobrego zachowania się, 
n>oju’ bie SionturS« ©taubiger Ijiemit gelaben ; Tłumacz 8 kwietnia 1876. 
werben. Stanislau ben 21 9Jidtj 1876.
(1648 3 — 3) ©głotraenie.

L. 2265. Dla niedołężnego na umyśle '

Chrzanów dnia 26 października 1875.
1639 3 - 3 )  O g lo H M in ie . , .

L. 22. Przy c. k. Sądzie powiatowym ! Bta Lwowa, by swoje deklaracye i wa-
n  n r , on o o-vń-ii ru n lr i n iflA inniA  n A  o 1 rai rln l /n ń o n  h io .2 miejsca dyetariuszów z  płacą

Władysława Rudnickiego , c. k. porucznika 
20 pułku piechoty ustauowiouy został kura- * 
torem ojciec Mateusz Rudnicki w Dobry. ■

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa dnia 8 kwietnia 1876.

(1671 3— 3) JB d  y  Sł t.
L. 795 Na dniu 10 lipca 1876 i. a 

^  bezskutecznym na dniu 7 sierpnia || 
1876 r. każdym razem o godzinie 10 przed- i 
południem przedsięwziętą tutaj będzie przy - j $s 
musowa sprzedaż przez lieytaeyę realności, | y  
w Wierzbicy pod nr. 30 położonej na kwotę j 
282 zł. a ocenionej, a to najmniej za 
cen§ szacunkową.

W adium wynosi 30 zł w. a.
/i  />r-r. iawQ0 20 marca 1876.
(1658 3— 3) E  d  y  u  t.

L 2205. C. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowicach czyni uiuiejszem wiadomo, że ce­
lem zaspokojenia przyznanej Alojzemu Ma­
zgajowi sumy 40 2k w_ a. z procentem 5 i00 
°d  dui a l 6  kwietnia 1859 r. j a k o  dnia wnie­
sienia skargi za iat trzj wstecz i dale), aż 

o uiszczenia zapłaty sumy tej policzyc się 
mającym, kosztów sporu w ilości 5 zł. 96
t’'T  w  „  _ _ .  L  r  rr  D

Doniesienia prywatne.

I

B e z  b o lu  " V I  |
lekarstwami nieszkodliwemi leozy podług 

nejnowsŁej I najtioekonnlszej metody 
g r u n t o w n i e ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naaeiślejszą
dyskrecy^ wszelkie

1

słabości tajemnicze
i  s k ó r n e

iska rł prakt. Medycyny, Chirurgii 1 Akusrer,

specyalista chorób tajemniczych i

Jan Kurpie! J
ia

Ct. w. a oraz dalszych kosztów 2 zł- 78 et.
1 Z.Ł J ^  ct., n  z ł/ 56 ct„  7 zł. 64 et. w. 
a 1 5 zk 79 et. w. a. zarządził przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. k. 3 w Babicy położonej z je ­
dnej morgi gruntu i budynku mieszkalnego 
wraz z stodołą złożonej dawniej Mikołaja 
Zawiły obecnie sukcessorów jego własnej 
x w tym celu w Sądzie tutejszym wyznaczył 
trzy termina na dzień 9 maja, 12 czerwca 
i 12 lipca 1876 r. każdym razem o 10 go- 

.Prze.d południem przy których to 
dwoili terminach pierwszych, realność p o ­
wyższa tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
i35 zł. w. a na trzecim zaś terminie także 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Lena wywołania 135 zł. w. a.
Wadyum 15 rf. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych proto- 

zastawniczego opisania i oszacowania 
w tutejszosądowej registraturze, zaś wykaz 
podatków w c . k. urządzie podatkowym
przejrzane być mogą.
/ . c - o  o ce hnia 16 stycznia 1876.
(1652 3 - 3 )  E  <l st t.

. L - 2667. C. k. Sad powiatowy w Sie­
mieniu, w sprawie egzekucyjnej Wilhelma 
Merorego, ogłasza przymusową puoliczną 
sprzedaż młyna, z pomieszkaniem pod Nr U , 
w Suchej położonego, Wincentego Kysiaka

mieszkająoy
p  przy ulkcy S o l» ie sh le g «  N r .1 3 , 1.piętro 
*' (gdzie admimstraeya „Gazety Narodowej11),
& ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1 —  5 P° południu, 
!0j Zaradza także iw ipoteiicy! (osłabieniu 

siły męzkioj) poluryi, nplawom kobiet, 
® bSadnrece i niepłodności.
“  Na honorowane listy udziela rady bez- 
S  zwłooznie i służy lekarstwami.
Si. 1 (1485 5 -? ) ,

runki pisemnie najdalej do końca bie­
żącego miesiąca kw ietnia w biurze VI. 
Magistratu, w ratuszu na 3 piętrze 
złożyli.

1 Magistratu kr. stoi. miasta
Lwów, dnia 5 kwietnia 1876.

Nakładem wydawnictwa  
„Gazety Lwowskiej

opuściło prasę dzie?o

Olej i wosk ziemny
w  S a l i c y l  

przez Edwarda Windakiewicza
e. b . ra d cę  g ó rn icze g o

i jest do nabycia w Administraeyi 
„Gazety Lwowskiej” 

c e n i e  9  jg#. w .  m.

HANDEL
korzenny, galanteryjny i rozm aitości
w mieście prcwincyonalnem, we wschodniej 

G alicji, jest z wolnej ręki 
IfJjjT ’ w r a z  z  k a m i e n i c ą

lub bez tejże do s p r z e d a n i a .
BliŻBzą wiadomość udzieli AJ enoya  dzienników 

J. P o  liń sk ie g o  we Lwowie ul. Hetmańska 1. 10 
(1317) (9 -1 0 )

pa
1 KANTOR WYMIANY

C.

i

k .  u p r z y w ,  s r a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k ta  i m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6 %  L I S T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. m ogą b y c  u iyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich w ojskow ych , na kaucye 

i wady a, —  g j^ p  są w tymże Kantorze do nabycia.
W szy s tk ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c y i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło ­

czn ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m , b e z  d o lic z en ia  p r o w iz y i .  (1484 8 - ? )



•ŷJ e g o  c e s . i k r ó l .  f t i l i f  A p o s t o l s k a  M o ś ó
m ml .  271. Wmmr® (687 1—2)

r o z k a z a ł  o t w o r z y ć

XVII Loteryę dobroczynną rządową
n a  w  'C w a L ‘® ^ J * a K « ^  J  | j »  « • : ! : « »  w w Tj Ł « e  m o n . a i * c f A i i

i raczył najm iłościwiej postanow ić, aby czysty dochód z  tej loteryi był dany W ydziałow i krajow em u Salcburskiem u na założenie dom u podrzutków , p ozo ­
stała zaś reszta w równych, częściach Tow arzystw u zarobkow em u kobiecem u w W iedniu i doluo-austryackiem u funduszowi podrzutków .

N a zasadzie tego  N ajw yższego rozkazu  ces. król. D yrekcya dochodów  loteryjnych otw iera niniejszą

L i  o  t  ©  r  y  ę  d o b r o c z y n n ą  r  z  ą  d  o  w  ą
której w ygrane w ynoszą ogółem  podług program u gry nom inalnie 3 2 0 0 0 0  złotych. L oterya niniejsza nader bogato wyposażona i połączona

z nadzw yczajnem i korzyściam i dla uczestników , obejm uje 5373 wy gran, te są :

1 głów na wygrana w sumie 8 0 .0 0 0  zł. 1 : 5 0  w ygran  w losach k r e d y t o w y c h ......................................po 1 0 0  zł. nominalnie
1 „ „ „ 1 5 .0 0 0  „ I  Renty papierowej z odsetkam i 1 0 0  w ygran  w losach (premiow.) gm iny m iasta W iednia „ 1 0 0  „ ,
1 „ „ „ 5 .0 0 0  „ > 1 5 0 0  seryj w ygryw ających  losy salcburskie . . . .  B 2 0  a n

20  w ygran  p o ...............................  1 0 0 0  „ ( od dnia 1 m aja 1 8 7 6 . 1 0 0 0  „ „ w g o t ó w c e  „ 2 0  „
100  „ , . • . 1 0 0  „ } 2 5 0 0  „ „ »    1 0 ,

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie dnia 4 maja 1876. — Cena losu 3  zł. S O  et. wal. austr.
2 l '  o .  I ł .  D y r e l Ł o y i  d o c ł i O d L ó w  l o t e r y j n y o ł i .

K A R O L  L A T O T J R  TR LTJRtAzEBLJL^O I--

Losy m cżn a  n a byw ać tak p o jed y n czo  jak  w partyach w W ied n iu  w  c. k. D yrekcy i lo te r j i .  w  m ieście, R iem ergasse K r. 7, Ja eoberh of w  w ydziale loteryi rzą d ow y ch  na cele  d ob roczy n n e , a lb o  zam aw iać je  
p isem nie z załączeniem  przypada jącej n a leży fości. N ad to  są takow e d o  nabycia  w W ied n iu  w e w szystk ich  c. k . k o lek tu rach  lo tery jn y ch  i c. ft. trafikach tytoniu  ; w  c. i  k. w ęg iersk ich  k ra ja ch  : we 
w szystk ich  urzędach  lotery jn ych  i  u koiek tantów  lc te ry i, w  urzędach p oda tk ow ych  i p o c z to w y c h ; u sp rzeda jących  t y t o ń ; w  urzędach stacy jnych  k o le ji że la zn ych  i żeg lu g i p a r o w e j, ja k oteż  u osób , w  m ia ­
stach i w zn aczn ie jszych  m iejscach  m on arch ii d o  sprzedaży losów  ustan ow ionych .

E r o  n .  h  k . A n o c T O A b C K o e  B e a u n e c T B o
*

R A d rO E O d H A ll lip H | {d 3d T H  OTKO pEH lG

xvn. m m i i  sjatoj baTE.ibHou h t i m i
a  A  A

11,11 i i i i . i i>  U W x rL  u / k . i e i i  c e n  n o j i O B i u i b i  ri ,e [> /K a H i» i .

H KC fA IH AO CTH K-hnU lE  0 l i p E A H A H ,  ARKI MHCTHH , \o \”o A 'K  C fll AO TEp lH  n p ll3 N d M £ H 0  ,A,AA G c A N O r p d Ą C K O r O  K p A G E O rO  E H Ą ^ A A  ET i U ,llA II 0 C N 0 E A N IA  Ą0.W 5 NAH,A,8 YoKTc, A 

OCTAHOKTi, KOTOpTlI C N A Ą k  A H IlIH T T k  T A , A Bk l 110 p 0 E H k lA V k  H A C T A A fk  O y ilO T p EEA EN O  ^ A A  E ^ A E l Ih C K O H  / K £ N kC K ó -3 A p O B K 0 E 0 H  CflOAKH  H , \A A  IIIE K E -p  A K ŚC C K O rC  jjO IIĄ A  H AH ĄŚYoKT k.

GorAACHO CEAtŚ Bc£i:kIC0‘tdl1uiOiVt!5 IlpllKA38 II,. U. ,4,HpEKIi,IA AOTEplHHkl Y’k AdYo^OKT*. OTEOpde cilO

C T A T C K 7  A r O / j t f l T E U H j r  J I 0 T E P I  1 0 .
KOTOpOH EkllirpiIUlll KEAAA IlAdild Hipkl CCEOKihlUO COCTOATk tl.Tk Ob, HAIKI 3 3 ® . ® © 0 >  IIAIENHTEAkNklYk 30A0 TklY-k.

G lA OCOBEIIHO BOrdTO KklllOCAlKEIIA (Tk Mp£3Ekl,lA:iliH.V1H KOpHCTAAUl ,.\AA OyUACTUH K0Erk COlIpAŻKEHA AOTEpA COAEpłKHTTi 5 3 7 3  EMIirpHIUEH, IIA1EIIII0!
1 rOAOBIId BklHrpHUTk Ud 8 0 .0 0 0  30A. IldllEpOKOU pEHTkl Ck MApOCTAAlM OTTł 1 A1AA 1 8 7 6 , j 5 0  KkllirpHUlEU lipEĄHTOEklAUl AOCdAUl 110 1 0 0  30A. IIAtEHin EAkNklYk,
1 >t >> )> 1 5 .0 0 0  ,, ,, ,, ,, ,, ,, ,,
i  ;> ;> »  5 .0 0 0  ,, „  ,, ,, ,, ,, ,,

1 0 0  ,, łillĄENkCKHAUl „  „  1 0 0
1 5 0 0  Kkllirp. CEpiH GOAkNOrpdACKHAłH AOCdAUl „  2 0  „  „
1 0 0 0  „  „  K'k roTOBri.sirfe . . . „  2 0  „  „
2 5 0 0  „  „  „  . „  1 0 >> >9

20 Ek iu rp iiiiiEM  no . . 1.000 „ ,, „ ,, „ „ ,,
160 ,, „ 100 ,, ,, ,, ,, ,, ,, ,, 

TArNEHkE HdCT^rilirk NE0T30K110 Ana 4. A\dA 1876. — Aock CTOHT'k 2 30A. 50. Kp. drCTp. KdAIOTkl.
Ó T ' Ł  U ,  H  H  Ą M P G K ą i M  A O T G P i H N K i r i ,  l O Y O  l O H J , .

K  A p A rk A  d T  8 p T». T Ś p A t R ł l p ^ T i .
.[OCH jrtcraTii jioanio t t I>l;4nn y  u. k. .lurcpiiiiiun 4H|)cki(Vu (S tadt, R iem ergasse N r. 7, Ja eoberh o f) ójyb.tcnte CTaTCKiixb .lOTepiu 4.ia cuuro4kilf!.iM iiix uk4rit, u to  iioe4mioKo H.111 uh.iHMH napriasu, a mo*ho TaKae 3ŁMO- 

bhth iihccjimo, sajyiHRuiii :i[)iiii.z4.ic®iiy rpouicsy KBory. .ba.ibH homiio iixt> 4ÓcTaTH Bb JBbahm Bb bc);xt> u. k. 40ie|)ifiiibix'b K04CKTy[;axb u Bb u- k. Taó.T'iiibix b T()rłHKaxb; a Bb i|. u i .  yropcKHXi Kpaaxi>: no Bctx-b
.iorepiHiibixb y p s 4axb u Ko.ieKTypaxb, bi. no.«ustoBbixb a no'rroBbix'b yp ii4.ixb, Taóa’uib!Xb npasiaxb, y.i CTuuiax'b )Ke.rt3inmb ii uapon.iaBÓbi, hko ii y  oprauÓBb Hpo4 iiomHX'Ł aocw, no Jinornx'b akcTasii H BeximaxT>
o c ia x b  Monapxin.

JSeiite li(til. iiub koittgl. J\yo|łolifdie illrtjflliit
Ijci&en bie ©roffnung ber

X V I Ł  ^ t r t a t d - I P o l j U l j d t t i i k c i t ^ ^ f o t t c r i c
filc = ^tedfeitioeit

aii^ubcfeb^n uub afiergiuibigft beftimti;eix geniljt, ba^ bet Steincrtraęj biefec ^otteńc bcut CartbcS = 5fu8fcf>uffc betjufS ber ©ritttbuiię( citteS SiitbelfjaufcS,
ber ctmaige itteft aber ju gleidjen .‘J^cifen bem 2Sietter grauen'®rmerb=^t'.reinc unb bettt nieb. bfterr. g-tnbelfoube gugetnenbel tneibe.

riefent 'Merljbdiften 33efetjle gemdjj eibffnet btc f. f. Soito = @efall§ * ®irc!tton biefe

beren ©eininuftc nad; bem ©pietplaue jnjammen in 3 3 0 . 0 0 0  ©nlbeit dominat Beftefjen.
3}iefe Befouber8 reid) auSgeftattete, mit au^crgemb^nlidicn Tmttljeilen fur bie 31)ei(nefymcr berButibenc

i^otterie entfjalt 5373 lieffer, unb jmar:
50 „ iit 6uebitIo[en ju j e ................................................ 1 0 0  fi. jRomtnal,

100 SŁrcffer in 2Bv. Sommunal (^rnmien)=2oi'en ju je . . .  100 „ B
1500 ©eriem©eU)inufłe in ©aljBurgcr Sofeti 3U je . . . . 20 (, „
1000 ‘2erten=©ettńnnfte im 33aarcn ju j e ...................... 20 „ „
2 5 0 0  ©cmu=©cU)innfte im 23aareit ju j e .....................  10 „ K

Die 3ifl)uiifj erfufyt miu)idcrrufTtcQ ain  ̂ dltai [8~ł0- Das Cos fioflet ^ )1. 5 0  ftr. fifliTr Uiat)i«ng.
Von der k. k. Lotto ■ Gefalls - Direction.

, , . iŁ a rl L a to u r  v o n  ‘iłiu rm to u rg .
J T ir  itf|c ACłiiKK in 91 ini tci ter f. fe Joiio-Siuction, ętafct, 9łicuicigcf[c 9iv. 7 Sacobeilr*, 9lfjlfycifuntj ftir ®taat«=SottcrtfU 311 ^^ccfen, fowo t̂ cinachi nt« nuĄ iu ^attien bê ogen ober fĄriftlid) unter 3tit[Ąiug be«

en.fnUenoen @dbbctrcgc« beflclit tm h n . geuut fti;b biffilbeu $u Jjabcn iu SL:iti., iu afiai l  t. $?olto-(£oficftj;rfn uub f. t  i  o b a c£ Sir o fi ku; in ben unb f. inigorifĄcn Snnbirn: bei aHcn Sotto-Śftmtew unb i!otto=

1 ^aupttreffer mit 8 0 .0 0 0  fl. ^npier-SRcnte mit bem Binfengenuffe nont 1 jDIai 1876

a «
1 *

20  Jreffer mii je 
100

1 5 .0 0 0  „ betto betto betto
5 .0 0 0  „ betto betto betto
1 .0 0 0 betto betto betto

100 „ betto betto betto

a t fo ^ C ts a ń e n '' ^C1' ® teuet‘  miŁ HJoftSmtttn, Łabatr'-[Ąlci^ern, fiifenbajini uut S)ompfitl)ifjfaf|Vt? - Staticns - S.etutcni, fo wic bci fccu in uicltu ©tafcten uub bebeuienbcien Crłfdjaflcu ter łkotiardjie aufgfftettten J o f l / O

& <ił-wł*śiwciii- Su- Wisiiijo-asa we Iiwowie.


